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ZSRR redukuje d u • • in andii 
Komunikat Moskwy o skreśleniu 50 procent fiń­

skich reparacji wojennych 
P etycia rzada Rom11H 

d ·o Stalina 
BUKARESZT (PAIP). - Na odlbytym w wo 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass komuni- ski winien zwrócić się do rządu ZSRR s pre. cll się do rządu ZSRR z prośbą o złagodze- 4 czerwca posiedzeniu gabinm rumuńskiego 
kuje co następuje: śbą 0 zmniejszenie WYSOkośct odszkodowat\. nie zobow iąr.ań reparacyjnych Finlandii. Jak ?Od przewodnictwem premiera Gr-0-:ry, wice· 
Dn~ 19 maja 3 ministrowie komunistycz- Oświadczenie 3 ministrów komunistycznych wynikał-0 z oświadcz.enia posła radzieckiego premier Georgiu Dej, sekTetarz gmeralny TU· 

i L · Murt i J h 1 1 · muńskiej ipal1tii rob<ńniaej, zaproyon<>wał w n - eino, o arc unen - wystoso- odbiło się głośnym echem w demokratycznych. r~ fińsk.I zaproponował p:ropozyoJe PP· ei- imieniu komitetu centramego partii, _ alby rtllcł 
wali do rządu fińskiego pismo, w którym o- kołach Finlandii. no, l\lurto l Jarcbunena. rumuński zwródł e!ę do nrlldu: ·-radziecki~ :z 
świadczyli, że biorąc pod uwagę stabilizację Dnia 3 cz.erwca poseł radziecki w Finlan- W .wiązko • pOft--yżMym n:"'d ZSRR po- prośbą -o rozważenie możliwości mmiejnenla 
sytuacji politycznej Finlandii oraz niejedno- dii - Sawonenkow - złożył wizytę premie- stanowll pójść na rękę Finlandii l zmniej- zobowiązań Ru.muńsikiej Republiki Ludowej 
krotnie wykazywany przez Związek Radziec- rowi Pekkali i przekazał mu następujące o- szyć niewypłacone dotąd reparacje, poczyna- wobec ZSRR 2 tytułu odszkodowań wojen· 
ki przychylny wobec niej stosunek, rząd fiń· św'iadczenie rządu radziecldego: jąc od 1 lipca br., e 50 proc.". nych. 

Każda minuta jest droga 
Nowe warunki wytware:ani.a oraz zmia-

ny ustrojowe, które miały miejsce w Pol-

i &ce na przestneni os·tatnich trzech lat po. 
ezynaji\ już powodować zmiany w ps;chl­
oe Iud:r.kiej. 

Kształtuje się nowy stosunek obywate­
la do państwa, mienia narodowego, do kul­
tury. 

Szczególnie zmieniło się nastawienie 
szerokich mas d-0 zagadnienia pracy. W la­
tach przedwojennych i robotnik i praco­
wnik um łowy był naJemnłtdem, kłóregó­
praca poto tylko była potrzebna, by napeł­
nić kieszenie kapitalistów i fabrykantów. 
Robotnik lękał się wtedy wzrostu wydaj­
ności pracy. Wzrost produkcji w bezplano­
wej, kopitaliatycznej g~podarce oznaczał 
Powiększenie armii benobotnych i obniżkę 
zarobków pracujących. · 

Pracą, ulepszeniami nadko interesował 
się robotnik wobec ri.igdy niez.nikającego wi 
chna głodu, bezr<>bocia i nędzy, Wobec k<>­
nieczności walki .1 reżimem wyzyskiwa­
czy. 

W okrelie okupaaji !tolunek do pracy 
w je6ZC2le daleko gorszym stopniu nacecho­
wany był &trach•m i poczuciem krzywdy 
osobistej i krzywdy narodowej. Robotnik 
sabotował prac11· dla wroga, a hasło „tół­
w.ia" - „pracuj powoli" zyskało sobie po-
IVllzedine prawo obywatelstwa. . 

Dziś jest inaczej. Drlś każdy człowiek 
pr~cy wie, ił.owoce jego trudu nie płyną do 
ogniotrwałych ku fabrykanckich, że pra­
cuje dla siebie, dla r;woich dzieci, dla ca­
łego epołecz:eństwa - dla lepszej przysz­
łości. 

I praea stała alę apra~ ~ l honoru, 
ałala się zaszczytnym obowll\zldem każde­
l'O obywatela. 

Dt:iś robotnik i pracownik coraz częściej 
rozumie, że niedokładne wypełnia11ie przez 
niego tego obowiązku, 2Je każda niedokła­
dność w pracy, każda minuta opóźnienia­
to nietylko strata bezpośrednia, ale i uby­
tek J)OOredni. 
Każdy z nas pracuje w ścisłym powiąza­

niu s ława,rzyszami pracy. Kamde nasze za 
niedbanie hamuje również i Ich pracę, po­
WGduje wielkie straty. 

Ucmiy &ię cenić swój czas i innych. 
Lepgza dy~yplina pracy, lepsza wydajność 
pracy to pierwszy nasz obowiązek w wiel­
ldej walce, którą obecnie prowadzimy. -
W walce o wykonanie planu trzyletniego. 
Pamiętajmy: Każda minuta jest droga. 

· · kk 1 ·• ł dzł--'·J Gabin&! rumu:d6ŁI, po pnedwk1rtowan!u „Przed kilku dniami Po!eł ZSRR w P'in- Premi~ Pe . a. a prOłll~ po!! Il r11. =.r.. e- propozycji 6ekretarz.a gen9l'ft!łnegó nimnflf.\'.lej i landii zawiadomił rząd radzieckd, iż czlonko-1 go o zaw1adomierue Mo~~wy, że n~ród fiński partii robotniC"Lej, postanowił 'W'jstoeować ~o 
(wie rządu. fińskiego pp. Leino, Murto i Jar• :1 najwyżs~ą wdzięcznosctą przyjmie decyzję I genereJiMiJnuaa Stalina., premi•a ?ml\du Zw.11\'l ! chunen zaproponowali, by rząd fiński zwró- rządu radzieckiego, ku Radzieckiego, lis<t w po~$j spraw;ie. 

Ben Gurion os • a za Anglię 
o niesienie czynnej pomocy agresorom arab kim 

TEL-A VIV (PAP.). Premier Iz!lllela Dawid 
ben Gurion dokonał na posiedzeniu rady na­
rodowej przegłądu sytuacji w Palestyllie, 
stwierdzając, te ŻydzJ m&Jlł clotyobn„ pn. 
wagę zarówno w dsiedzłnie wojskowej, jak l 
politycznej, 

Wskazując na ostatnie sukcesy annJ4 t:v­
dowskfej w Palestynie środkowej („trójkąt a­
rabski" - Nablus, Tulkarm 1 Jenin), Ben Gu­
rion stwierdził, iż Żydd IWJł wojnę obronnq, 
prowadzić będą nie tylko metodami defen­
sywnymi. Nasza ofensyWa - oświadczył on 
- nie ograniczy się do granie państwa Izrael, 
lub na.wet Palestyny. 

Ben Gurion oskadył następnie rząd bry· 
tyjski o udzielanie w dalszym ciąp czynne­
g0 po:>arcia armiom arabskim, które włar1-
nęły do Palestyny. Premier zakomunikował 
jednocześnie, że konsul brytyjski w Halfie o­
strzegł żydowskiego burmistrza tego miasta, 
że jeśli Zydzi ponowią atak powietrzny na 
Amman, główną kwaterę arabską, każdy sa­
molot żydowski który ukaże się nad Tllansjor­
danią, zostanie zestrzelony przez lotników 

ł Przechoiiząc z kolej d-0 zagadnienia zaprze-
stania ognia w Palestynie, Ben Gurion stwier 
dril, że Żydr.i nigdy nie zgodzą siit na przy­
ęcle warunków ar bskich, kt6re prT.ek're· 
ślałyby Istnienie państwa Izrael, lub OfJ!anl­
cza.ły imigrację, 

• * • 
LONDYN (PAP). - Ogłoszony w Tel· 

Aviv:e nocny komunikat żydowski "twierdu. 
ie wojska żydowskie kompletnie otoczyły wo1 
&ka f:gipskle w re.jonie lsd11d. Samolo ty tydo'W 
&kie bombardowały ubiegłej nocy Nablu<S, 
główny punkt &trategiczny w trójk11cie arab· 
&kim nit północmy wschód od Tel-Aviv11. Ze· 
6trzelonv wstał bombowiec egi~ki, który 
•k<Splodo"Mł w rpowietrz.u pod ogniem myMiw 

Komunikaty ~dowskłe s:rgnakuM atak 
egipskich sil morskich na port c:a-tree na 
północ od Tel Avivu, fdzle zatopłonc Je(!en 
s atek. 

Lotnictwo eg1pskle dokonało w •111 i!nla 
szeregu nalotów na pohldr.de od, Tel. A'viw, 
W okolicach Isdud Egipc:jan!e . ~ i:nb 
ciężkich kontrataków iydowdl!Ch. 

Komunikat ayryjskf. &>nald. o ·~~c!l 
patroli, które p0 podpalenha jednego •. Mie­
dli żydowskich powrócłt,. do fllaz:r. Artyie­
ria syryjska ostneHwala ~ ~wete, 
a lotnictwo doktm;rlł"8ło ~ ~dflw· 
ceych. ",:;< •.•· •.".\" i}"'„ :tr ;of ~ ·l --~ .'t :·,,.~· T. ~ ... lf ..a ł 

Dowód?':lwo iraclde ~ n:an naloty na 
Tel A Tiv 1 na fab$ ICill. poMwej na po­

LONDYN, PAP. - A~ncja Reutera podaje ludnie od mona ~9- Na północ od 
dalea wiadomości o walkach jakie rozegra-, Tel Avivu woojsn ~liie od~ły kontrata­
ły gfę w Palestynie od czwartku wieczorem. ki Żydów. 

ot żydo'W6kiego. , 
• • • 

Zacięt 
walki 
w 

I 
RAF'u.· Żoht!eI'ze tłf'mlf żyd<YW.&kiej pr-'ly obsłudze mot dzlerza - po4 Lyddq. 
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'Obrady polsko-czeskie w Pradze 
Plęnarne zebranie polsko-czecho słowackiej komis U przemysłowej 

PRAGA, PAP. - Na plenarne zebr11.nie I cem.fnistrem przemysłu E. Szyrem na czele. ze strony C?.echoslowackiej je.sł dyrektor Pł-
polsko-czechosłowacklej komi!ji przemysło- Obradom komisji przemysłowej przewo- skac. 
wej przybyła do Pragi delegacja polska z wi- dniczył wicem.4ilster Szyr, przewodniczącym Na porz~dktt obrad zn11.Mu:te !tę 9Zereg 

Podział mandatów 
w parłamenc1e czechosłowackim 
PRAGA, PAP. - w piątek zakończono o- Stra1·k generalny w Bolon1·1· bliczanie głosów i przydz'.ał mandatów w par-

lamencie Czechosłowacji. Według komuni- RZYM, PAP. - Związki zaw-0dowe prokla Do poważnych zajść doszło w prowincji 
katu oficjalnego, w pierwszym skrutynium mowały w prowincji Bolonia 24-godzinny Cremona, gdzie od 9 dni śtrajkują robotnicy 
przydzielono 238 mandatów poselskich, z cze- strajk generalny na znak protestu przeciw- rolni. Policja wystąpiła w obronie łarnistraj­
go 185 przypada na prowincje czeskie, a 53 ko aresztowaniu 4 działaczy związkowych. Po ków. 20 osób odniosło rany. 

spr aw bleiących dotyczących poł$ko-czecho­
słowackiej współpracy w ~edźłnłe pnemy­
słowej, podr.iału programów prod\Jkcyjnych 
w pos2lczególnyoh gałęzieeh przemysłu. 

Sł · w dr gim skrutynium rozdzie licja wydała zakaz odbywania wsz.elkich zgro W Aragonie na Sycylii górnicy, którym od 
na owac3ę. ~ . . madzeń i poleciła całej prasie wydrukowanie kilku miesięcy nie wypłacono pobor6w, za-
lono pozostałe 62 m1e3sca, z ktorych 44 przy I tego zakazu. W odpowiedz.i na to związki jęli kopalnie siarki. Górnicy z: In nych cz~śc~ 
padły kandydatom z prowincji C7JWdch, a rn J wwr>dowe wstrzymały druk dzisiejszych ga- kraju ofiarowali jednodniowy zarobek na 
kandydatom z: list słowackich,. zet. J rzecz oomo~v dla towarzyszy sycylJ1"ltieb. 

Obrady, które toczą się w atmosferze hra­
ter!'kiej współpracy, zakończone z.ostan!\ praw 
dopodobnie dnia 5 bm. 

Czechosłowacki minister ·przemysłu z l"ier 
linger wydał w salach praskiego „Autokiubu" 
pr~jP,cie na cześć wiceministra Szyra i t;Złon 
ków delee:acji polskie.i. 



Konrad.Fan or-
KAT0Wl03 (RAP) - Sprawa Konrada fan· 

gora., . wcz~ się obecnie przed Wo;6kowvm 
Slldem""w Katowic.a.cli, Jest jeszcze jedną pozy­
"" - 'W rubryce przootępstw, popełni onych 
tine11 ł" ceprezen1:antów przedwojennego świata 
ka.pLtali•tycznego. Powoli lecz s ys1tematycznie 
dost!.j4 1i~ oni na wokandę sądową. Władze 
lł4.llacyj.J')& otaaały tych złodzi ei grosza pu· 
bllaneqo pn:ychyiln4 tolerancją, !Pr:tY czym 
n!e.poj}ednii, rolę odgrywały u tych aferzyi;1ów 
pr.zyjadel'Skiit !Stosunki l towarzyskie zobo­
wi4zMtia, iąd:ące Ich :i: wybitnymi osobisto­
kiami e.anacyjnego niidu. 

, !Conrad Pangor be.z najmniejszej :!enady o· 
P<!Wiada dziś o swojej l'lympat!l do „fuehrera" 
niemieckiego odlewnictwa, Schwitzke'go, a 
jednocześni e c.hwall si ę iprz;yjazni ą dygnitarzy 
przedwrześniowej .Polski: Beck!l i Skłudkow· 
sklego. To ze1>tawien1e jesł znamie.nne. Przyja-• 
cle.k;k!a ko.nek„je z w:ysoko ipostawionymi o1 
g\,\lami były mu potrzebne dla osłony swoich 
na.dmyć, maJ.wemacji i kradzieży. Czerpiąc 
09rom.ne zyski iprzy rozbudowi& JPolskiego 
~emygłu zbrojeniowego, pan Fangor jedno· 
oeśnle był „7:1lufanym człowiek.Iem'" hltlerow­
i!kkh IJ)OteJlltdtów, co uomżliwilo mu dobrą ko: 
nlunktur' wojem~"' zabe1.J>ie<:zalo mu akcje 
waa-oowru ,., Dziedzicach, t:•twl!rzało tlZerokie 
po;le do ;pop~u IW grabieży polsk ich firm l ra: 
!tmku mlenia tydowskiego. 

·' Rzecz ja6lta, te człowiek o takim „pokro·iu" 
D·I• miał am .-kmpulów, an! żadnych haffi'ul· 
eów, gdy w P'116c& Ludowej dorwał &i~ do in' 
teres6w. . 

Zaloływny "w Xatow1cach firmę „Torpedo„ 
"et •prytem rutynowane.go IJlrzestępcy wyrply· 
.u~ł znów na. wielkie wody handlu kolorowy· 

, ·nu łllet-alamt. Nadużywając zaufania C1mtra1I 
Surowców ,,Hutniczych, lk:radniic, oszukujlłC _. 

. ntu:alł nie tyJJt.o Skarb Państwa llfl beizpo~red· 
nie •(roty, ~Jęgafące 45 milionów xłotych, ole 

pil e k wski go w kilku ierszach~ 

a mlronowe kr d let i o us twa 

z Singapore donoszl\, te ch!Mki pn:erwod& 
nlczący Zwiąiku Zawodowego Robo~lk6w 
Plantacji Kauczuku z09tal e.Tes?Jtowa:iy. Milbo 
dys.krecji władz f!łycha~, te arent'.lwanie ~ 
pozostaje w związku z rosnącym wibuttemem 
wśród robotników. priyczynil aię równiPł. do ogromnych, nie da· 

jącycli się ująć w cyfry szkód, poniesnn}·ch 
przez przemysł hutniczy. 

Fangor pomylił się jednak i;ądząc, te . bę· 
dzie mógł bezkarnie kontynuować swe zhrod· 
n icze ipraktyk i. Stanął przed 11ądem wraz z 
5-cioma współwinnymi i poniesie zasłużoną 
karę. Za to - że dzlala!nośclq swq podrywał 
auto;ytel władzy ludowe/, że usiłował w ni· 

wt>ci: ob;ócić wielki wysiłek robotników J 
chłopów, te kradł dobro publiczne 1 że prze· 
sz.kadzał celowo w odbudowie. 

Dla przestępców ty;pu Fangora nie :.na oko· 
liczności łagodzących. Nie uznaje ich a:ii I·)· 
botnik, ani chłop, an! urzędnik, który w co· 
dziennym trudzie buduje to, co tamci s~:Ua' 
jii t1lę zniszczyć, ft'by dobro publiczne Wll\<:zył 
do swojej i tak już wypchanej kieszenl. 

Radio Aimncion donosi, te dotyoh<?lhO'WJ 
prezydent Morinigo zo ta! a.res:i:towanr t u• 
mieszczony w koszarach kawalerii. ArN!lłol 
wani zostali również gen. Villaisboa., b. komern· 
dant Campo Grande. 

Domy się walą 
W :r.wlązku z padającym od paru c!nt bes 

tanowl.sko rządu polsk·1ego ::~~::ęż!~:~::hz:=:i~ ;::: ~= skiej 1 na Chofnach, zamif!ftklłłeJ wyłącnde 
przez robotników łódzkich fabryk. Dom ten. 

w spra\vie byłych kolonii włoskich =!':!::!~pod Tymczasowym zarzfrllem Nle-
Jednocześnle rziid pol6~l stwierdza, t·~ 6til.· 11 rodzin przed paroma dn1amł przestedlOD• LONDYN (PAP) - Ambasador R. il'. w Lon· 

dynie, Michałowski, na zaproszenie sekrl".tarza 
generalnego Rady Minis1rów Spraw Zagra· 
nicznych, zgodnie z JPOstanowien!ami l!:'l.eksu 
XI ust. 2 trakotatu pokojowego :r. Włochami, 
przedstawił stanowi.sko rzqdu R. P. w sprawie 
przyszlo.§cl byłych kalonll wlos1ilch. 

Stwierdzając, I:! problem b. ikolonll wło· 
skich w Afryce powinien być rozwiązany ścl· 
śle w duchu postanowień deklaracji czte•ech 
mocarstw, załączonej jako aneks XI do trak• 
~atu pokojowego z '.Yłochami, rząd polski wy· 
ra.ża pogląd, i:! oddanie b. koloni! wł )Sk;ch 
republice włoskiej w powiernictwo 't rami•mi1 
ONZ . zapewni 1m najskuteczniej dalszy roz· 
wój. Rozwój ten, dokonany w interes'e Jud: 
ności tubylczej, ;powinien stworzyć Wdnmk!~ 
które dadzą jej w krótkim cza'l!!e sam".ldz:el· 
ność, zgodnie z wytycznymi karty Nd•odów 
Zjednoczonych. 

Rząd polski stoi poza tym :na stanowlsli:u, 
te rcszczenia Al)i-synil odnośnie dostępu do 
morza. są do.sta·tecmie tnaHdnio;.e l %s wo· 
bee tego powinna ona uzyskać ten dostęp po· 
przez terytorium Erytrei. 

nowisko swoje w sprawie przyi;złości b. koio· do innych mieszka:A wyznaczonyda Im pn:es 
nii włoskich będzie mógł dokładnie 6precyzo· I Wydział Kwaterunkowy Zil?Uldll MleJtkłero, • 
wać po zaipoznaniu i;ię z treści'l 6pr'lwozdań I w <!J1lu wczorajszym 3 rodziny otr:eym~ r61'· 
lkomi-sji b.·adawczych i z tego wi::J'. ędu iastrze· 1 niez mieszkania :i:astępcze. W naJbllższych 
ga sobie pr-awo do ponownego wypowiedzenia d·niach 4 następne rodz!ny z naJblll'dziej zaqro• 
się 'PO otrzymaniu i xaz.najomleniu 1!11 :z wy· ll:onych zawalenlem m1eszka6 otrs11DaJ, bm• 
żej wspomnianymi raportami. pomieszczenia. (m. z.) 

-łodzież Lublina . o liście papieża 
do blshupów nlentlecklch 

LUBLIN (PAP). - W :Państwowym Liceum 
Pedagogicznym w Lublinie odbyło- .l'ię :i:ebra1 
nie młod~le:ży xorganizowanej w .kołach szkol• 
nych i organitacjach młodzieżowych, ·na któ· 
rym przewodniczący molnych ikół Polskleg(} 
Zwią-zku ZadlGldniegc> om6wJl .ż'nane wyatąpie· 
nie Watykanu. iPo wysłuchaniu !Przemówienia 
zebrani uchwalili rewlucj„ ikltóu nlezal&Xnle 
od głębokiej rell.gljnoścl, przeclw5t-awia •ię 
wypowiedziom pa•piet& Ph1•a Jcr1I, zawar.tym 
w liści~ do biskupów· niemieckich. 

nauym obowfązklem /eat atC111!1 na. 11traty 
Ziem Odzyskanych. Dlate-go teł alanow&o 
protestujemy przecfwko polltyce Wafykanu J 
wzywamy całq młodz.le.ż palskq, « w 11zcseg61-
no.ścl młodzież zorganlZOWCl!nq do wypowie­
dzenia się w lak bardzo obchodzącej Naród 
Polskl s.praw!e". ~ 

Umowa poi „ .ustralijsk 
,,Stwierdzamy - głosi :rezolucja - te Zie­

mie ZachodnJ1t od wieków należały do Polskl, 
a oderwa~• pnemocq od Macierzy, puetrwa· 
ły kflkuwiekowq niewolę nie zatracafqc cech 
polskd§c!. Dziś, gdy aprawledliwoścl Btalo się 
zadość 1 ziemie przesiąknięte krwiq f potem 
naszych przodków powróciły do nas, .§wlętym 

Nowy sukces 
g6rnłk6w po!sklch 

KATOWICE, PAP. - W efi\gu %1 iinł W7" 
dobywczych w ma.fu 48 r. polsltł przemysł wę 
głowy wydob~•ł 5.038.853 tony węgla ka.młen­
neio, zamiad zaplanowanych 4.696.020 ton. W7 
konuJąo plan w 107,3 proc. w sprawł~ dostaw wełny dla Polski 

NOWY JORK, PAP. - Dnia 3 czerwca za- i. str!i. Łączna ~artoś~ darów dla wszystkich 
warte EOStala W Lake Success umowa m!ę-f 6 państw wynosi 1.100 tysięcy tun\6w nteTlln­
dzy Polski\ 1 Australii\, dotyczącą daru w po· gów. 
sta.eł wełny warł~Cl 250 tysięcy funtów au- Zawarcie umowy polsko-australijskiej od­
ilttalłJsldch, na cele pomocy Polsce. Rząd au· bylo się w drodze wymiany not m!~dzy przed 
lltralijsk.1 opłaca ponadto wszelkie koszty zw!ą stawicielem Australi w ÓNZ - J. L. Hoodem 

H USA 
r:ane z ukupem wełny w Australii, transport a delegatem Polski - dr. Juliuszem Suchym. Niesłychane D!IOś:edzenle ras kolorowych w pańsłwfe Trumana 
oraz ubezpieczenie do portu polskleg;,. Au- Wymiana tych not nastąpiła w obemośct se- NOWY JORK (PAP.). Traktowanie Murzy-

' ttralla wystąplla z ofertą w tej spraw'e po kretarza generalnego ONZ Trygve Lle 1 człon nów w USA jest „największym i najbardz-iej 
uchwaleniu przez generalne zgrom:idz.m•1e ków ~ekretariatu oraz prasy. udenzającym skandalem amerykańskim" -
ONZ rezolucj1 na temat pomocy pot•nrrow- ------------------------------------

oświadczył dr Gunnar Myrdal, b. szwedzki mj­
nister handlu, a. obecnie sekretan generalny 
Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ. 

Przemawiaji\c w hote1u Waldorf Astorta na ski~j krajom europejskim, znlszci.onym wrj­
ną. 

Australia zadeklarowała rówale:t re.za P~l-
11ką JotowoM z!ti~enla daru w postaci wełny 
Włochom, Węgrom, Jugo~łnwU, Grecji 1 Au-

Zebran!e aktywu partyjnego 
DziA, dnia 5 czerwca br. 0 godz. 17-ej w 

SaU Konferencyjnej Komitetu Łódzkleg0 PPR, 
ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się zebranie 
aktywu partyjnego, na którym tow. Daniszew­
skł wygłosi referat n. L „Zródła rozbicia ruchu 
robotniczego w PolKe", Na zebranie obowią­
zanf 1ą przyby6 WU}"Sef członkowie i funkcJo­
narłune Komitetu Ł6dzklego l Komitetów 
Dzielnicowydl, Lektorzy Komitetu Łódzkieqo, 
prelegen<:t J>zlelnlcowt oraz wszyscy aktywiści 
P ......... L··. , · I CU.t.Jp.& .. "fi I ',~'1/ 

Straciła przytomność. 

Ock1nęła się nil ziemi. 
- Biegnij! Biegnij! - uslysz.'3la nad 

sobą głos z góry. 
Chodża Nasredin wychylił się z ok1:i 

aż do pasa, machał rękoma i szariJ3ł 
sznur, 

Giuldżan szybko odwiązała s:ę po· 
biegła przez bezludny plac. 

Nie wie-działa o tym, że w tej chw'li 
ca-ły pałac już objęty był trw:)gą 1 za· 
mieszaniem. Główny eunuch, który po 
ostatniej lekcji kljem zapłonął :-iadzwy· 
czajną gorllwością do swoich obcwiąz· 
ków, zajrzał wśród nocy do pokojJ no· 
wej nałożnicy i spostrzegł. że- pośc iel 
jej jest pusta. Eunuch pobiegł :!.:> emlra 
l obudził go. Emir zawołał Ar-słaribeka 
Arsłanoek podniósł dworcowe straże, 
zapłonęły pochodnie, zadzwoniły tar· 
'cze ·i dzidY,.· 

Bu W ' I D obiedzie zorganizowanym przez Krajowe Stow11 Spo ny Om rzyszeniedl~ Rozwoi1;1 Ludności Murzyńskiej­
Myrdal oświadczył, ze „w oczach ras koloro­
lt!Ch całego świata, których wzra>Stającr 

Warszawa (RAP-SAP) Na Fundusz Budowy I wpłacono 14.900 zł. · '"':Pływ Jest niezbit~ faktem, skandal ten jest 
Centralnego Domu Zjednoczonych Partit Robot Jak już podkreślano akcja wpłat zadeklaro- niezmiernie bolesny • · ' 
niczych wpłynęły następujące sumy: wanych na Wspólny Dom przebiega najspraw- Myrdal, który jest autorem pracy p. t.: „Dy· 

Od Zarządlt Głównego Związku Robotników niej na terenie Zw. Zaw. Pracowników Poczto- lema! amerykuński", uważanej za najlepszy 
i P..racowników Przemysłu WłókienniC!lego w wych 1 Telekomunikacyjnych. obraz życia Murzynów w USA stwierdził, ż~ 
Polsce - 1.500.000 zł. Kola terenowe obu Partli wpłacają na Wspól „polityka światowa będzie coraz bardziej mia-

Od I-go Oddziału Związku Zawodowego Ro- ny Dom na konto powiatowe. la do czynienia z zadaniami równoki ze strony 
botników i Prac9wników Przemysłu Włókienni- Kola terenowe obu Partii przekazują wpła(y upośledzonych mas kolorowych świata, a trak-
cze.go w Łodzi - 250.000 zł. od swoich ciłonków na centralne konto Budo- towanie tego zagadnienia przez Amerykę bę-

Od Okręgowej Komisj1 Zwiazków Zawod:>- wy Domu. W związku z tym zwraca się uwagę dzie miało olbrzymie konsekwencje dla USA, 
w ych w Bydgosllczy - 30.980 zl. wszystkim Kołom terenowym obu Partii aby jako dla potęgi światowej". Zdaniem Myrdala, 

Z dorywczej zbióTki wśród pracowników Zil • nie wpłacały zebranych sum od swoi:h człon- atlll em Murzynów amerykańskich w ;::h walce 
rządu Głównego Związku Zawodowego Robot· ków na konto centralne I:lurlowy Domu, tylko o równouprawnienie jest to, że Stany Zje<lno­
nik6w i Pracowników Przemyslu Budowlanego na konta powiat+owe ponieważ wpłaty takie u- czone nigdy nie ośmielą s1ę usankcjonować 
i Ceramicznego 1 pokrewnych w Warszawie trudniają sprawozdawcz~ć. usta'lvowo systemu kastowego. 

21 Rozpoczęły się poszukiwania. Straże Drzwi i okna są chronione przez 
obszukały wszystkie możliwe kąciki w straż - odpowiedział Chodża Nasre­
pałacu. Wszędzie płonęły pochodnie. din. Jesteśmy w tym pokoju tylko we 
rzucając drżącą łunę. Najwięcej gorli· dwóch. Skąd może się tu wziąć Chodża 
waści wykazał sam Chodża Nasredin. Nasredin? 
Podnosił dywany, szukał laseczką w - Ale porwanie naszej nałożnicy nie 
marmurowych basenach. krzyczał i uwi ujdzie mu płazem! - krzyczał emir. 
jał się, zaglądał do czajr:iików, do dz.b:l· Stroch w duszy jego zamienił się na 
nów i nawet do mysich norek. wściekłość, palce jego skurczyły się, 

Powróciwszy do sypialni emirl! po· jak gdyby już czuł pod nimf gardło Cho 
Poslall po bagdadzkiego mędrca. wiedział: dży Nasredina. - O ·Hussein Husslijal 

Emir przywitał Chodżę Nasredina krzy· - Wielkl władco, Chodża Nasredin - mówił dalej ~mir, Nie ma granic na· 
kliwymi skargami. już zdążył opuścić pałac. szego gniewu l naszej wściekłości! 

_ Hussein Husslija, do jakiego stop· - Hussein Husslija - odpowledzial Wsza-k nie zdążyliśmy ani razu wejść do 
nia doszło wyuzdanie w naszym pań· emir gniewnie. - Dziwi nas twoja lek- . niej: myśl o tym napelnia smutkiem na· 
stwie, że we własnym pałacu my, emir komyślność_ A co będzie, jeśli schowaJ sze królews'Kie serce! A wszystkiemu są 
nie mamy nawet spokoju od tego włó· się gdzieś w naszej sypialni? Hej straże winne, o Hussein Husslija, twoje gwiaz· 
częgi Chodży Nasredinal Czy ktoś sły tutaj! Straże! - zawołał emir, gdyż dyl - kontynuował emir: gdybyśmy 
szał 0 tym, aby z emirskiegC> ha~eniu przeląkł się tej myśli. mogli, kazalibyśmy wszystkim gwiaz· 
wykradali nałożnice! Za ścianą rozległ się huk armaty - dom uciąć głowy za podobne kawały! 

celem ustraszenia nieuchwytnego Chod- Ale tym razem Chodża Nasredin nie 
- O wielki emirze '- ośmiel:ł się ży Nasredina. Emir zaszył się do ~ąta i wyślizgnie się bez karyl Oddaliśmy już 

wtrącić Bachtiar. - Ale może nie zro wołał stamtąd: rozkazy Arsłanbekowjl Toble Hussein 
bił tego Chodża Nasredin. - Strażel Straże! Husslija polecamy także przyłożyć 

- A któż jeszcze? - krzyknął em~r. Nie uspokoił się .do tej chwill, zanim wszelkie starania, celem schwytania te 
- Rano nam donieśli, że wrócił d~ Bu· Arsłanbek nie postawił trzydziestu straż go włóczęgi! P-amiętaj, że od pomyśl-
chary, a w nocy przepada nałożnica, ni~ów. p~zy drz.w~a~h Jego syp~alni l po nego zała.twienia tej sprawy zależy 
która była jego narzeczoną? Któż inny dzJes ; ęc1u straznikow pod kazdym ok- twoja nominacja na stanowisko głów­
prócz Chodży Nasredina mógł to uczy . nem. nego eunucha. Jutro już musisz porzu­
nić? Szukajcie go, postawcie wszędzie Emir wylazł ze swego kąta i powle· cić pałac Husseln Husslija i nie wracaj 
potrójne straże - on na pewno jesz- dz i ał żałośnie: be.z Chodży Nasredinal 
cze nle zdążył wydostać się z pałacu! - Jak myślisz Hussein Husslija, czy Mrużąc przebiegłe. jasne oczy, tnoa 
Pamiętaj Arsłanbeku, że . głowa twoja ten włóczęga nie ukrvł sie w nasze! sv· ża Nasredin pochylił się przed emirem 
podskakule na twoich plecach' J olalni? ! do samej zierni. 
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Francja krajem nainiższych płac 
• 
I najwyższych cen 

Wpłaty na budowę 
Wspólnego Domu 

„Plan Marshalla" rujnuje gospoda.rkę i n!es:e bezrobnc e 
Od pierwszych dni czerwca ro.z;:ioc:ręry 11;~ 

wpłaty zadeklarowanych sum na , budcw~ 
Wspólnego Domu. W dniu 3 czen~1ca zcstc.ły 
przekazane o.a centralne koło Kom1t!: 1 Budr · 
wy Wspólnego Domu następujące sllmy: za-

P ARYl, w maju. 
Sytuacja człowieka pracy we Francji sio je slę coraz bard.zlej l>rytycma. Place robotnl­

.cze i pracownicze, zablok-0wane przez rząd od stycznia br„ nie m-0gq /ut w tadnym wy­
padku zabezpieczyć minimum utrzymania po gwałtownym skoku cen, jaki nastąpił p.o de­
waluacji franka. 

go żywotne %Ilaczenfe. rząd Główny Związków zawodowych Me• 
W chwili obecnej naj'bardzieJ palącii spra· taiowców - 1.500.000 zł. Terenowe Oddz:ały 

wii jest wyrównanie poziomu plac 1 cen. Roz-
000 ł 

k · k. " k CZZM - 350.000 zł., razem 1.850. z . -poczynając swe ,,amery ·ans 1e e sperymen· 
ty finausowe, minister skarbu Rene Mayer. za· WALNE ZEBRANIE liMERYTOW W ŁODZI 

O
bniżka. cen, za;powiedziana ;przez rząd w 
kwietniu z wielkim hałasem, okazała się 
fikcją. Urząd Kontroli Cen ba.da obecnie 

powiedział, że do 1-go c.zel"V'.ca doprowa?z1 do W tych dniach odbyło się walne zebra.nie 
go ,automobi[owego, gamolotowego, filmowe· stabili'liacj'i rpłac i ~~- Ob1.ecan~1 te .. Jak to ro,czne. Zrzeszenia Eme~Y!tów Ło~i 1 Wojew. 
go i Jnnych. można było przew1dz1eć, me miały zadnych Łodzk1ego. Po ~d~11:ytamu spre.wozdań ! po 

• . · · ipo·di;taw referata.'.:h omaw1aiących sprawę emerytow w 
Penetracja !ka.pitałów amerykans1nch m:is10 . · P~lsce a ~ ec·alnie na odcinku łódakim dok-O• możliwości podwyższenia cen szeregu artyku· 

łów, D;l.. in. oliwy o 80 procent, margaryny o 
67,5 proc., kawy o 58 proc:, czeikolaidy o 53,7 
proc., mydła o 57 proc. Przemy5łowcy ponad· 
to fomagaj11 się podwyiż.szenia ceny wyrobów 
bav; clnianych o 80 procent. 

francuskiej klasie robotniczej bezrobocie 1 Biorąc pod uwagę fak:t}"CWY 11tan rzeczy, ' bp . J łn' . h do Zarządu 
s adek ·~ · ~topy życiowej Oznacza ona za- Generalna Komfederacja Pracy wysunęła obec- nano wy orow uzupe iaiąoyc ., , ' 
g~ożenijvJjej najibardziej ~1ementarnych inte· nie żądanie 20-procellltowej powszechnej pod· który obecnie skł<;d~ się z na5'f!'u]Ż.~ch_oso~ 
resów życiowych. Walka z kolonizacją Francji w~i płac i ustalenia. m_i:nim~m zaro'bkó"". n;i J~n Grzegorzewsk~ - prezes, nt:_ rzew~ 
przez k~pi1ał amerykański, obrona narodowe· poz1om1e 12.900 fr. m1as1ęczme.' Jest .to ząda1 I wicepre~es.. Lat:k~ew.fcz Ignacy skarbnik, 
go przemyis!u fra!llcuskiego ma więc dla fran• nie, które ma za sobą !Poparcie całe] francu- Stopczr:nsk1 Jd!:ef eek!ret~rz, dr A. Vogel, mgr 

Dotychczas udało 5ię rziidowi unillmąć 
zwyiki cen wspomnianych artykułów drogą 
systemu subwencji, które za okres 2 miesięcy 
osiągnęły sumę 6.140 milionów franków. Ostat· 
nia rząd zdecydował się znieść tein &ystem. Na· 
le:l:y l5ię więc spodziewać nowe.go wzrostu dro· 
żyzny. 

cuskie! ikla~y robotniczej i narodu francuskie- skiej klasy roboitniczej. J. J. PrawdZ!':owa, płk. R. Rvna.tkov:,s_ki. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

O godz. 8-ej rano na posterunkach 

Warto dodać, że cenv niektórych artyku­
łów, jak n.p. warzyw i owoców, wzrastają nie­
przerwanie i wymykają się prawie zupełnie 
spod kontroli rządu. 

Praisa prawicowa nie ukrywa już - gdyż 
nie sposób tego ulkryć - ciężkiego polożenio 
ma.<J pracując}"Ch. Pórurzędowy „Le Monde" 
podał ostatnio cie<K:awe zestawienia cen i za· 
robków w Paryżu w porównaniu do cen i za­
robków w 5to1icach innych krajów. Z zesta· 
Wienia tego wynika, że Francja jest krajem 
Altljnlższych zarobków i najwy23r.ych cetn. 

I bardziej należy wymagać tego samego od p:a· 
cewników Centralnego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego. 

Coraz więcej ludzi we Francji zdaje 11-0bie 
aprawę, że istotną przyczyni\ tego 6taaania 
Ilię Francji '!'O równi pochyłej je&t polityka 
ga.spodlltcaa p!Iltli rządzącej, poMyka podpo­
Yq!dk<>wanil! go~darki francuskiej kontroli 
X1~stów ameryikańslkich, odbywającej się p-0d 
płaszczykiem „pomocy". Plan Marshalla rujnu= 
1e gospodarkę francuską. Jednym z warrnn­
ków tego planu było przeprowadzenie prze21 
n:11d francuski dewaluacji franka, której bez­
pośrednim skutkiem była lala drożyzny. Dal· 
szymi ilwnsekwencja.m.i marshallizacji Francji 
jest kurczenie 5ię i upade&: całych gałęzi prze­
mysłu francu~iego, jak przemysłu metalowe· 

Tow. Slepakowa przychodzi na cza& 

Jeżeli żądamy od robotników fabrycznych , 
ażeby na czas przychodzili do pracy, to tym 

Załoga PZ·PB Nr I 
pode· u:e walk z marnotrawstwem 

Wczoraj odbyły się w PZPB Nr 1 wspólne 111ych dotychczas niepotrz.ebnie. Na zebraniach 
2ehrania kół PPR i PPS dla omówienia zagad- uchwalona została jednomyślnie na6'tępująca 
nień, z.wiązanych z podjętą przez. przemysł rezolucja: 
wł.ókienniczy kampanią o. zwięi:-szenie ?yscy- „Aby plan wykona~ przedterminowo musi 
plmy pracy. Jak kampama ·ta Je&'l konieczną, w naszych zakladrich zwiększy~ się dyscyplina 
'Widal: ,; jednej bodaj nchej cyfry: oddział pracy, muszq ustać spóźniania, wc:ześnieji;ze 
Nowej 1ikal.ni traci na skutek opóźnień i nie- kończenie pracy 1 n.ieusprawiedltwione opusz­
'IWrawiedliwionego opuszczańia dni pracy ozanie dni roboczych - bo to wl<i.śnie przy· 
150 tysięcy metrów tkanin miesięc2lllie. Ile _nosi nam największe 11traty w produkcji. 
s~tek tysięcy metr~:"' ~racą ~tern zakłaody w Dlatego uznajemy akcję punktualno§cl za 
c1ąi;iu. ro~? Me millonow .tra_ci cały pr~emY'sł s/ttswą i koniecz>ną. , 
włok1enruczy, a co zatem idzie, ile traci klasa . „ . . . 
robo.tnic:i.a, Po.Iska Ludowa? W le] akCJ~ zobow1ązu1emy się wykazać 

W bardzo ożywionej dy<!ikusji towarzysze przez zdy.scyplmowani!, przootr~egru:te prze· 
z obu bratn.i-c:h partii robotniczych wykazali proc?wa!uc. pełnych osmlu godzin, me opu.~z­
cał.kowite zr<num.ienie powagi zagadnienia I CZCMlfe ?ni pracy - KWoje U$polec;ro~fe, zro­
Mo:!:na żywić nadzieję, te pe,perowcy i pepe- zumteme ob~wlązk6w i zadań st-01ąc1ch przed 
sowcy w pierW6zej linii, a za kh przykładem l klasą robotniczą. 
załoga w całości· zrobią WGz~tlrn, co w kh Jednocześnie wzywamy bratnią załogę 
mocy, by wzbogacić kraj o te setki tys:ęcy PZPB Nr 1 w Bielawie do roz,poozęcla takiej 
metrów tkanin i kilo.gramów przęd"Zy, traco- samej akcji." (m.) 
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Życie nagle uległo gruntownej zmianie i prze­
stawiło się na inne zupełnie tory. I mały Za­
reczańsk, podobnie jak tysiące innych miast 
i miasteczek, porozuucanych na bezkresach 
Związku Radzieckiego, włączył się w tym pa­
miętnym dniu odrazu do pracy ogromnej ma­
szyny, która od pierwszej chwili zaczęła pra­
cować na rzecz zwycięstwa. Już we wcze­
snych rannych godzinach cała ludność uzbro­
jona w łopat-y, pomagała kolejarzom usunąć 
gruzy, pozostałe po nocnym bombardowaniu 
dworca. Porządek w mieście niczym nie był 
naruszony. Wszystkie fabryki pracowały jak 
dawniej, lecz. intensywność i wydajność pra­
cy wydatnie się zwiększyły. Powołano do ży­
cia szereg nowych organizacji o charakterze 
wybitnie wojskowym. Jak za pociągnięciem 
czarodziejskiej laseczki mały Zareczańsk stał 
się nagle ważnym punktem strategirrnym. 
Pr.zez punkt ten szły nieskończone pociągi z 
amunicją, a w pobliżu miasta wyrosły wiel­
kie składy wojskowe. Władze zwięl'tszyły swo­
ją czujność, gdyż niemal od pierwszego dnia 
wojny na terenach zbliżonych do linii frontu 
z.aczęły się dziać dziwne i niesamowite rzeczy_ 

W pob1iżu Zareczańska milicja zatrzymała 
~nlku podejrzanych o~obników, którzy niemo­
gli się wytłumaczyć, w jaki sposób znaleźli się 
w bezpośrednim sąsiedztwie ze składami woj­
skowym·. Dochodzenie ustaliło, iż byli to 
niemieccy dvwersancL zrzuceni ze SI>adochro-. 

9' 

nów, <:elem wykonania specjalnych zleceń 
wywiadu. 

A w kilka dni później wieśniaczki jednej 
z okolicznych wsi znalazły w lesie porzucone 
w nieładzie spadochrony, właścicielom któ­
ry-eh udało się zbiec w niewi.r.domym kierun­
ku. Zorganizowany pościg nie dał żadnych re­
zultatów. Mniej więcej w tym samym czasie 
pewnego dnia w fabryce zareczańskiej wy­
buchł nagle pożar. Jedynie wskutek zaradno­
ści robotników pożar udało się odrazu zloka­
!izować. ,Terlnocześnie wykryto, iż czyjeś wro­
gie ręce podrzuciły pod ścianę składów fa­
brycznych butlę z benzyną i wiązkę zanurzo­
nej w nafcie słomy. 

Wszystkie owe dziwne i złowrogie wypad­
ki wstrząsnęły spokojnym dotychczas mia­
stem. Ludność na wszelkie sposoby komento­
wała te groźne i znaczące wydarzenia. A wła­
ściwie w tym czasie zdarzyła się tragedia, 
której smutnym bohaterem stał się stary Sza­
rapow. Właściwie, nie tyle Szarapow, ile jego 
mała wnuczka, która padła ofiarą niesamo­
witych i dziwnych wypadków. 

Wypadki te zaczęły się dziać od chwili 
egzaminów szkolnych. Ostatnio mała Tamu­
sia miała niezbyt doi:>re stopnie z języka ro­
'Yjskiego. Stara imajoma Szarapowa nauczy­
cielka rosyjskiego, poczciwa staruszka Iwano­
wa nieraz już zwracała uwagę ng?Qnoma na 
słabe ~ostępy jea.o ~nuczld Staruuka lubila 

Przecież to ludzie, którzy powllllllf .~wJecić 
przy.kładem. Postanawiamy sprawdzić - czy 
r.zeczywi.ście w CZPWJ. praca rozpo!:zyna się 
punktualnie o godz. 8-ej? 

Korzystając ze „wś<:LbGkich" przyw 1e;ów 
dzie.nnikarza, jelS'llCZe przed godziną 8-m~ -
uzbrojeni w aparat fotograficzny - zuglątia· 
my do biur. 

Okazuje gię, :l:e j~>t wcale ... wcale n'eżle 
Wl'~lu urzędników iprzychodzi do pracy wczes· 
niej nawet, niż należy. Większość :i:j>w.a s.ę 
pvvktualnie. 

Sekretarka naczelnego dyrektora, tow. Sle 
pakowa, jest zawsze przed ósmą na swo;m SV\· 

nowisku. Tak samo przed ósmą jest już kie· 
~0wnik wydziału planowania, tow. J\111!:hc.zyń· 
ski, a ipracownica tegoż wydziału, ob. Brylcowo 
,l:2 y< hodzi do pracy już dziesięć 'l.!b:) p ę'na · 
ś•:·e minut przed ó~mą. Na specj;ilne wy1ćż 
r.ieP. e zasługuje pokój maszyniste'c. 

Na dziesięć przed ósmą tow. Trąoecka jua 
zdążyla skonsumować przyniesione śn!acan'f 
i przejrzeć „Glos0 

- a pięć minU't ipóźnieJ 
wszy6tkie maszyny były już „obsadzone '. 

Ale niektóre pokoje są rano jeszcze pu5;;1 
Oto gabinet naczelnika Kulczyckiego : wv:lz'a 
ekonomiczny). Przed drzwiami nerwowym kro· 
kie.m przechadza się jeden z dyrekt:Fo•v fil· 
bryk. Czeka na naczelnika. Chciałby jak r.::ij· 
prędzej załatwić swoj<l sprawę i wróc.ć d:> lat 

Biurko naczelnika Kulczyckiego 

Tamusię -i miała i: tego powodtJ :r.mam1enle. 
Szarapow por_ozmawial poważnie :i wnuciką 
i dziewczynka przyrzekła dziadkowi, !e mę 
podciągnie z języka rosyjskiego a na jesieni 
złDźy poprawkę na „bardro dobrze". · 

Egzamin miał się odbyć w początkach sier­
pnia. W tym dniu pogoda była słoneczna i pię 
kna. Z sa.-nego rana Szarapowa wezwano w 
jakiejś sprawie do instytucji, gdzie pracował 
jako agronom. Tamusia poszła na f'gzamin i 
tu się właśnie stało coś zupełnie niespodzie·­
wanego. Dziewczynka zacięła się 1 nie umiała 
odpowiedzieć na żadne pytanie. Urażona tym 
Iwanowa postawiła sprawę dość ostro. Oznaj­
miła Tamusi wobec całej klasy, iż jest leniem 
i z tego powodu prawdopodobnie będzie mu­
siała opuścić szeregi uczniowskiej organ!za~ii 
młodzieżowej, do której mogą należeć tylko 
ci, którzy się dobrze uczą i sprawują, 

Po wysłuchaniu tej decyzji ambitna dzl"!w­
czynka zbladła i rozp'akała się. Gdy dzieci 
opuściły szkołę, Tamusia została sama w pu­
stej klasie. Usiadła na ławce i gorączkowo 
zaorała się do pisania. Prawdopodobnie było 
to coś ważnego, gdyż dziewczynka kilka razy 
starannie przepisywał-a na ce:ysto. Na biurku 
rósł stos zabazgranych papierków. Wreszcie 
Tamusia wyraźnie zdenerwowana, poszła do 
szkolnego woźnego i popro&iła o C7.erwon;y 
atramf'nt. 

- Daj, wujaszku - prosiła dziewc7.ynka­
trochę czerwonego atramentu, w klasie mamy 
ty!ko atrament fioletowy, nie jest on dobry, 
n ja muszę napisać coś bardzo wa~nego. 

Dobrodu~zny woźny, ulubieniec całej dzia­
twy szkolnej, zdziwił się tą natarczywą pro­
śbą i odpowiedział zd:>wkowo: 

- W domu możesz sobie pisać! W&zystkie 
dzieci już dawno się rozeszły, a ty wciąż tu 
&terczysz. Id:i: lepiej do domu. Tam n'.lpiszesz! 
Dał j!?dna':ż~ Tamu><i żądany at.rament Dziew 
czynka wróelła do klasy i znów zaczęła coś 

Tow. TrętJecka punktualnie 11a&!a.cta do pracy 

bryki, g-dzie oczekuj& tyie pl:lnych ęrur. 
A ob. naczelnika jak nie ma, tak rue ma. Je. 
żeli (w co chcielibyśmy wierzyć) za.'jęc.1t •łui· 
bowe zatrzymały go gd-zieindiiej - czemu w 
biurze nikt nie może poinformować i::i.tere1S11n· 
tów, ki~dy ob. naczelnik przyjmuje? 

Na ogół dziennikarska „inspekcja" w CZPWł 
nie daje [pOWodów do wygi~a!lllia pesy111J.•ty<n• 
nych wnio'l!ków, mamy też nadzieję, i& :11.11 
przyszlość żadne bivko o godz. 8-ej„. n.ie * 
rfz:e obif>ktem, godnym fotografowa.n.H„ 

„TIMES ZERKNĄŁ ZA „ŻELAZNĄ KURTYNF;'• 
Niedawno w „Timesłe ukazał się duży arty-

kuł o Bułgarii. 1Corespondent - w'idoa:nie aby 
przysłużyć się potrzebom redackji „Times'a'' 
zaopatrzył artykuł wstępem, w którym stwier­
dza, że Bułgaria „~nai~ująca się za żelamą kur 
~yną" jest „nieszczęśliwym krajem", "ofiarą" 
itd. 

Ale zaraz po tym wstępie autor n_oda]e sze• 
reg ciekawych informacji: że w Bułgarii stan 
zdrowotny ludności znacznie się podniósł, że 
liczba szpitali stale wzrasta, ludność e:aś ko_. 
rzysta z bezpłatnych porad lekarskich, śm.ier„ 
telność wśród dzieci, do niedawna największa 
w Europie, znaminie w osl!atnim roku opadła. 

Bułgaria - pisze dalej korespondent - kt6„ 
ra pr11:ed wojną miała bar<lzo niską produkcję 

I ro~icz.ą, _ob~cnie m?że „ pochwalić' sJę dużymi os·ągn;ęc1am11. Wydainosc z akr0a znacznie wzro 
sła. 

pisać. Nagle flaszeczka .z atramentem dę wy­
wróciła i czerwuny płyn zalał całą ławkę . ...­
Przestraszona Tamusia krzyknęła z przeraże­
nia. W tym właśnie momencie woźny otwo­
rzył dr~wi do klasy, aby sprawdzić co się tam 
dzie;ie. Zobaczył rozlany atrament i wystra­
szoną twarzyczkę Tarnusi. Wziął ją za rękę ł 
wyprowadził ze szkoły, nakazując wracać nie~ 
zwłocznie do domu. Zawstydzona Tamusia 
nie protestowała i skierowała się istotnie do 
domu. Żegnając dziewczynkę woźny zdołał 
zauważyć, iż trzymała w zaplamionej atra­
mentem rą.czce, jakiś zapisany papierek. 

A nazajutrz stała się straszna rzecz. Do ga. 
binetu miejscowego prokuratora wpadł nagle 
bez pukania i U]!lrzedniego meldowania s1ę 
Szarapow. Stary agronom wyglądał niesamo­
wicie. Był bez kapelu&za, bez krawata, mial 
dziwnie zastygły w niewymownym bólu wy­
raz twMzy, oczy tchnęły }'Jrzerażeniem, a siwe 
,,,łosy sterczały kosmykami w nieładzie. Cały 
arząsł się od strachu . . Chwiejnym krokiem p:xi 
szedł do zdziwionego i przestraszonego pro­
kuratora, 011:najmi ając mu drżącym i uryw.a­
nym głosem ~traszną wieść. Z początku pro­
kurator nie zrozumiał słów staruszka. z t.ru­
dem udało mu się usta1ić, o co właściwie cho­
dzi. Tej nocy stary Szarapow znalazł Tamu­
się martwą. Dziewczynka powiesiła się w ku­
chni, gdy jej dz:adek odpoczywał po pracy. 
Prawdopodobnie mała nie zniosła publicznej 
r.agany, uC:zielon<>j jej wobec wszystkich 
przez nauczydelkę. 

- Mam jej list, spazmatycznie szlochając 
z trudem wykrztusił Szarapow - w 113cie 
jest wszystko napi•ane ... Gołąb~czka moja ko­
chana, nigdy już ciebie nie zobaczę.„ 

Również zd~nerwow„ny prokurator uwaz. 
nie przeczytał list, pisany n!.ezgrabny:rn dzie­
cinnym charakterem. Czerwo:i.e litery skaka­
ły mu i;rzed oczyma. Treść lis'u była nieskoro 
plikowan·a i tragiczna w. swojej p?V5teclG1-

- . 
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nY? A. by· akoordyn-0mć pracę wielu -miliardów I 
komórek, · tworzący-eh ustrój człowieka lu1b 
w}'lisxego 'Zwierzęcia, konie<:1.rl• było wytwo­
n:enie iipecjalnych e;paratów [egulujących, 
która ł>y twon:yły z tej oJbrzymlej liczby po­
szaf!1!1ólnych żywych itworów jeden zwarty or· 
ganlzm, :Rzeczywiście aparaty takie istnieją. l wo.ścią, obniżoną ciepłotą ciała 1 woi.1y'rn bi- wy, w braku którego ustrój ginie. Z:n.n'.l'jsze· 
S~ nimi:" układ nerwowy i układ wewnętrzne- c.i:m 6erca. Czynności umysłowe u!eJ 1;1' W)„ nie wydzielania tego hormonu !POWOd•.ije roz· 
go wyditlelania czyli hormony. rainemu zwolnieniu, a pamięć 15łabnie, J tu wój choroby Addi6ona, zwanej inaaej cieawl· 

. ..,... '' czę-s,to obserwujemy wole, którego mechan'zm cą. Chorzy gwałtownie 6łabną i chudnlł. pn.y 
NAUKA ,O WYDZIDLANIU WEWNĘTRZNYM pe wstawania jest jednak 'inny, niż w cnoNbie czym 6kóra ich przybiera charaikterys•ycme, 

U
kła.d :nerwowy i rola jegn w regulacji Ba<Sedowa. ciemne zabarwienie. Nadczynność kory nad· 
aynnośc! Uitroju znana była już od da- \'\' niektórych okolicach zwlaszcr.'1 p'ldgOr· ne1cza rpowodufe rozwój cech męskich u ko·• 
wna, natomiast nauka o wydzie/cmiu we- s'kich wole może wyst~pować .nagmin,iie, co biet, np. !lladmiemego uwłosienia tw<lrzy, 

Wnętrrnym, ayI! tzw. endokryn<>logia jest o· uzależniamy -zasadniczo od malej ilości Jodu W7.g:ędnle cech żeńs.kk.h u mężczyzn. 
bok witaminologii, czyli 111auki o witaminach, w wodzie do picia. Wole nagminne łqc1.y r.ię H HORMON MĘSKOSCl 
je<ln4 l :najmłodszych galę1.i w obsxernej ro· często z. kretynixmetn i głuchoniemotą. Le<:7e·· ormon jąder męskich wanmkuje rciwój 
dzinie nauk lekarskich. ·wprawdzie już od ·.::e oo lega na zapobiegawczym poda r.t.t:i.:u 6ol: drugorzędnych cech płciowych. Od !ego 
daWlia Istniały teorie, przypl3ując'l sokom u· ku('hen:·e! zawierającej domieszk~ s1>'1 '.:idTi obernoścl zależy też mutacja głosu i chnrak· 
islrojowym doniosłą rolę w regulacji czynno- o. az Jl ciowanin kobiet cięzarnych • 1zied. teiystycme, „męskie" cechy charak.t<?r•1. w 
id 'Życiowych organizmu, jednak nie były one Obok tarczycy znajdują się pn11 •arczyce, 'liedoczynności jąder 6twierdza się nieioroz· 
oparta na. silnych podstawach doświadcz.al- bd· d10 c·robne gruczołki, regulujące pcz~m:a- wój. brak zarostu oraz rozmaitego rodza;u za: 
ill~h. Dopiero w ciągu ostatnkh kilku dzie- nę wapnia w ustroju. Nadczyi'.ność przytarczyc bt;nenia. 
&i,tków lat udaro się wykazać dowodnie, że 'fK•woduje odwapnienie kości 1 sklonrio~ć d:l u kobiet 2:11.Jburzenla oynno~cl 1aln'.kb'W 
organitm roz;porząd'la obok aparatu nerwowe· samois'tnych złamań; niedoczynność ujawnia uwidaczniają 11!ę nledorozw<>jem sutek, nou· 
\10 mnym j~~Cze układem te!_JUlującym, dzia· 1 się W postaci tę±yc.zlt!, SCho~zen!a po!.egaj_ące· rzeni&mi. mie.llą~kowanla, bezpłodnOŚCi(\1 ol 
łaJ.~~yttn wolniej, ale, za to m~zw~kle ,!Hecy· go na występowaniu skurc.zow rulę5ni ca1eg~ s 16bionym pociągiem pkiowym itp. 
zy1n1e._0 Zgrubsza mozen_iy powiedzieć, ze ko-1 c . oła. 
mórkl .twomtc& skompltkowani: organiz;;n. po: T TRZUSTKA _DYKTATOR CUKRU S --· 11oatają w stosunku zal!lżnosd wzajemnej · . . GRU ..... ~vi:. WZROS111 
erat we:tne Sił od warunków otoczenia, w któ-1 rzustka WY:twarza irumlmą, kl~r11. w~lywa ch?rzenia przyMdkl lnÓsgCYWef. gruczołu, 
ryan się tnajdujii. Jeśli chodzi o tzw. środowi- na, rprzem1a~ę cnkru w uetr<~j.U. }l:erlo- i znajdującego gię u naudy <:7.B.l!!'t:ki, . p_owodt>· 
6.ko wewnętrz.ne, to regulowane <100 je1.1t pr-ze, c~1;i~osć trzu&tk.t pov.:oduje roz.wo.i ć.~krtycy. i w'.lć mogą wtórne .!:aburzenla cz.ynńosd wy· 
de wny lkim przez hormony, l!latomiru;t wply-1 c1rkiego'. wyn1s~czaiąceg~ echon:e11.I\! dia· i mi~n!onych gruc:r:ołow wewnętttnego wydtł~· 
Wy UOdOwiska lewnętrz.nego działają W p:er•' r3,,,teq ZUJąCego Się _POdW}"ZSZOilJlll poz.om~m I lanta, CO W rezultacl& prowadzi do IO'ZWO:t_U 
W6'Zytn n:ędzie n11.. układ nen.vowy ikt. y ez. b- cukru w krwi, uczucie gł<?du, drzenie rąk, z:m• ! skomplikowanych !:l!'!i>Ołów ćhorobowych, U 
to i eprawnl& '.reaguj& na otrz~an~r bodż~e. n~ poty, a nawet dr~awkl i utratę prz.y tomno· I chorych wyctąpić moż• ~r°'"'t karll lub o/-

Je.Ul chodzi o układ wewnąlr'lWydzlelniczy, ki. . brzyml, :niekiedy tyct.ący •lłl tylko poszc;z-egól· 
to 5.\łada się on ze specjalnych narządów któ- Nadnercza, 9rucz6ły, lezące po Jednym nad nych częśd ciała, gwaHown& wychudzen.e bb 
ry~h. rola, polega. na wytwarzaniu ro:z.maltych katdą r_ierkii, wytwarzają w cz.ęścl ~dz.enne.1 nadmiern11.. otyłość, niedorozwój · riartądów 
M~Ó'W' chemiczll.ych, ~wanych ho!'lllonam!. adrenąlmę, która IPOdtrzy~uje ciśnienie _k~':";, !Płciowy~, :niezdol.nO!~ 'Wytwarzania. mlek& 'f'J 
Na.rzlłdami tymt 1ą tzw. gr11czoły wewnętrzne- 11 w części korowej sipeCJalny hor'!lcin zvc:<1· porodzie itp. 

Nasz dział naukowy 
Pon wymienionym.i gruczołami tElllłcu. •ifl 

do narządów wewni1tnwydz!elnlcrych jes-:o:ci:e 
grasicę t szyOynkę, które wpływailł na d()ji 
rzewanie pk!ow6 i wzrost, oraz cały nareg 
innych namtdów. 

ZNACZEN!B HORMONOW 

O
g~lnie powiedzieć mołna, te nie ma ~a­
kiej c~nośd usitroju, ikitóra. by pośr~d· 
nio lub •bezpośrednio ni• ir:aletala. od d?i~-

łan!a jakiegoś hormon.u. Hormony wywieraj~ 
te:I: wybitny wipływ na .rozwój .płodu. Jak wy­
kazano O'!lte.tnio, mog!\ one rów.n.ie± pobuduć 
lub liamować rozwój nowotworów, co '.l:Yskll.· 
ło już szeroklit, praktycme zastO<'lowanie w le· 
c; eniu n:ka, sterczu u mężczyzn 1 raka sutek 
u kobiet. 

Niektór& hormony wyizolowane }ui zost'l· 
ły w chemicznie cz}"Stej postaci, inn.• są do· 
piero c.zęśclow<> tylko ocz:ysico:ne. Istn!ejl) 
nadto cały szereg sz,tucz.ni& ~kanych !:wlą.:· 
ków, nie wyistęµujących w U!itroju, e. działa· 
jących IPOdobnle do naturalnych, hormonów. 
Wl:>rew dawnytll. pogl!\dom, hormony_ 1ą ro:· 
JXJ)'lszechnione w całej pnyrodz/e żywe/, o 
nawet t martwe/. Udał<> 11ht ~azać obecnost 
hormonów u 6korupiaków, owadów 1 roś'.!n. 

Znaleziono je nawet w rop1a naftowej, ł>l'lM• 
w'nle itp. pozo6tałościach iw!ata. prar?śl'.nn<1· 
1,irietzęcego. W zwilłZk.u :z powył.6zym ucle· 
rał się zaczyna powoli granica mfędsy hotmo· 
nami a witaminami,• która właściwie trakto­
wać jut dziś mozemy jak<> hormony roJllnne. 
Obie te grupy zaJ.!czamy do tzw. bloka.tallza · 
torów, rozumieją<: pod łlł na.zw(\ aubat1mcje, 
działające w minimalnrrch dawxach, kontecz; 
ne dla iprawidłowego przebiegu procesów ty· 
clowych ustrojów zwierzęcych lub rośl!nnych, 
ni& t.lanowl!\C~ mater!ahl od:!:ywcugo, a dxił· 
łajl\Ca W flt!lll!ie wp;walania molnoŚci a.ierge• 
ty<'znych tll!!troju. "' 

got 'Wydzielania, do · któryd1 zali<:„ a my tatt-zy•: 
cę t f>rzytarczyce, trzustkę i nadnercze, oraz j 
jajniki i jlłdra. Wszystkie one. podlegają nad· 
rz.ędnemu gruczołowi - przysadce mózgqwej, 
drobnemu ~worowi, mleszcziicemu l!lę iila pod-
1tawle a.a~kl, który wytwarza hormony dzia­
łaj!l(:& pobudzająco na c-zynność hormonalną 
wymienionych uprzednio gruczołów. Bodźcem 
fla wytwarzania się tych hormonów nadrzęd· I 
nych ~jest <>bniżanie isłę poziomu hormonów 1 

podrzędnych 'w !krwi. Jeśli 111p. tarczyca. wy­
twarza za malo hormonu, iprzyeadka mózgowa 
reaguje z .miejsca wzmożoną produkcją odpo­
wisdnlego hormonu, pobudz.ającego nyuność 
tari'Zycy, Z chwil(\, gdy ipod wpływem tego 
bodtca Ilość wytwarzanego w ~arczycy hor· 
monu dostateC'lnia wżrośnia i czynność pr-zy­
H.dkl ulega zahamowaniu 1 maleje w niej pro­
duk<:ja odpowietlnlego hormonu pobud1ające­
go. W ten 1&posób powstaje bardzo skompłi· 
kowany, precyzyjny aparat regulujący, utrzy­
muj!lCY poziom rpos'l.Czególnych hormonów w 
ustroju na mnlej wi~ej stałym 'J)oziomie, co 
warunkuje stałość środowiska wewnętl"!.'llego 
i nmoż.li'Wja. prac~ posxczególnych komórek 
w n:ezmlennych, względnie bardzo '!Jlalo zinie· 
nlonych warunkach. 

ra a dzo pilna I Niszczej~ masz ny! 

~ Przejdilmy teraz do pobieżnego iprzynaj­
l!lniej omówienia. roll po1m:zególnych hormo­
nów w ustroju. 

~ " TARCZYCA -
·" REGULATOR PRZEMIANY MATERII 

T
~rcryca. jest jednym :r; najważniejszych 
hormonów wewnqtrxnego wy~elania. 
Jeis.t to mały narząd, leżący na :przedniej 

powiei:u:hni 11-iyi. Wytwarza hormon, regulu­
jqcy pr.zemianę materii w w1troju. Przy nieczyn· 
noki tarcxycy występuje ciężkie schorzenie, 
mana ogólne pod nazwą choroby Basedowa. 
06obn!cy chony wybitni& chudną, słabną, są 
bardzo nerwowi, ruchliwi, niespokojni. Nie 
Un1iejii skupić uwaqi. Mają depłotq ciała pod· 
wytszoną, 11erce bije szybko. Tarczyca po· 
większona przybiera ;postać wola. O<:'.zy wystt· 
nięta s orbit nadają chorym charakterystyci.· 
ny.wygląd. !Kobiety są znacznie częściej do· 
tk.n!ęta tym schorzeniem, niż mężczyqni. W 
leezeniu stoeujemy środki uspakajające oraz 

Szanowny Panie Redaktorze! I ku podległym Zarządowi Nieruchomo.ki. 21 
Fabryka nasza (Państwowa Fabryka Urz!\· ma.ia br. wybuchł u nas pożar, który ro tra w, 

dze11 Termolecbnicznych) mieści się w burlyn· dach. Zaraz nazajutrz wysłaliśmy podao:e da 

R lni CTB 
muszą mieć lokal na św:etlicę i żłobek 

Chcemy przed tawić na łamach „Glostt Ro- botnicy zakładów, wychodząc ze słusznego za· 
botn!czego" eprawę, której niewłaściwe po· łożenia, że zarówno im ,jak i lch dzieciom nle­
tr11ktowanie • wywołujs rozgoryczenis wśród zbędne 6ą lokale, .:znajdujit<:e 6ię w tym budyn­
załog! robotniczej Centralnego Biura Technicz· ku na cele centralnej świetlicy dla metalow· 
nego (d. f, Lange). Placówka ta, b~dąca za· ców, żłobka, przedszkola oraz organizacji epo­
kladem produkującym prototypy maez.yn włó· ł~znych i partyjnych, pilnują lokalu, bojitc się 
klenniczych, zatrudnia ponad 400 robotników, go 6tracić. Jest rzeczą charaktcry6tyctną, że 
którzy :pozhnw!eni są śwletl!cy oraz żłobka i w ubiegłym roku półtoramilionowy kredyt, 
przed zko!a dl 6wych dzieci. Pałacyk byłego pr7Y?nany na a.keję socjalną dla Centralnego 
wla•c!cłt~la :wstał w ostatnich dniach maja Biura Technicznego, nie został wykorzystany 
opróżniony przez zajmujących go wojsko- wł11śnie wskutek brak pomiesxczeń. Załoga 
wych. Na 1>kulck zezwolenia z Centralnego Za- fnbryczna i Rada Zakładowa C.T.B. żywią na· 
rządu . Przemysłu Metalowego. udzielonego fir· dzieję, że wysuniacie tej !!prawy na forum pu­
mie, budynek objęla Rada Zakładowa fabry- blkzne doprowadzi wreszcie do rozstrzygn'.ę· 
ki i miano tu przystąpić do koniecznego re- cia tego palącego zagadnienia w imię ~-.h 
montu. Tymczat>em do budynku, leżącego na. słusznych żądań i potrzeb. \ 
terenie posesji fabryc:znej, zgło&ił 6Wa preten· Rada Zakładowa I Robotnicy C.T B. 
sje Kwaterunek I'.1iejs.ki, nakłada iąc :nawet • • • 
swe piecxqcie. Poza Kwaterunkiem Miejskim OD REDAKCJI: TnterpelacJę tę kierujemy 
znalazł się i szereg innych instytucji, które pod adresem Zarządu Miejskiego z prośbą o 
pre ten du ią do 7.ajęda tego budynku. Ten stan jak najszybsze wyjaśnienie tej tak ważnej dl!! 
rzeczy 71l1if'pokoił całą załogę fabryczną. Ro- robotników CTB sprawy. 

Zarzątlu Nieruchomości z. prośb1t o iezwo\enle 
na remont. Odpowiedz! oczywiście nie otrzy· 
maliśmy z miejsca i po 4-ch dniach 1n'erwe· 
1:,c. wal z kolei osobiście nasz dyrektor. Wny-
11Lko to na nic - dachu jak nie ma hk. n:'8 
ma. Woda leJe się z górnych pięter calyml po­
toknmi, mas:z..yny rdzewieją, 111iszczeje cały bu­
dynek. A przecież miliony 7.lotych włoży:t~mv 
ni.;i.iawno w remont i przebudowę :iaszej fa, 
bryki. Wszy~tko to idzie teraz na nnrne. Za· 
znacznmy, że już otrzymaliśmy 3 mtl!Jny iło· 
tych kredytu a państwowa firma b1dow1.em 
r.biecala nam szybko ,przeprowadz.ć remon,. 
Na iprz.eszkodzie stoi nam tylko b ·i;k <idpo· 
wiedi.! ze strony Zarządu N;eruch'>tnr1l<::I. 

Pytamy wobl'c tego, jak dlugo Zarząd Ntłl· 
mchomo§cJ będ1ie się naradzał, konferow11ł 1 

układał plany? Przecież uratowania dobra 'J)'lń· 
etwowego jest chyba. ważnlej~ze, niż wypel· 
nienie do o6tatniej linijki w~zyslkich fo,1Ilal· 
:no cl i papierków! 
, W imieniu załogi fabrycznej „FUT' a.pela 
iem; ao czynników miarodajnych, by wej~7.a· 
ly w tę sprawę i to jak najszybciej. Ch:emy 
normalnie pracować i wykonywać plan pro­
dukcji. My nie chcemy patrzeć bezi;llnie, jak 
miliony złotych giną w potokach d~zczu. 

Na;;tępują podpisy: 
Przewodniczący Rady Zakładowej 

Jerzy Angerma,, 
.Człon.kawie Rady Zakładowej: 

Wlady:iław Sla.:!iak, 
Konstanty Kllszewskl 

OD REDAKCJI: Sprawa jest bardzo pilna! 

odkryte w ostatnich latach specjalne środki / 
chemic:r:ne, hamujące czynność tarczycy, W Obywatelu Redaktorze! Zapytuję w~ęc. jakie mam znaleźć wy;scie 

Pod adresem Ubezpieczalni Zdaniem naszym Zarząd Nieruchomości winien 
natychmiast powziąć decyzje i zezwolić na re­
mont. Czekamy na wyjaśnienie. 

niektórych przypadkach uciec się mu~imy der Oczy moje wymagają xmtany okularów, r. '°ytuacji, gdyż okulary mi są rpo!:1.12vne, a 
za~iequ operacyjnego Jub naświetlan:a tarczy- wiqc udałem się do Ubezpieczalni przy ulicy szczupłe fundusze nie pozwalają mi aa wizytę Gr,lJtelnic;i.J piszg 
c.r promieniami Roentgena. . Łag:ewnickiej po numerek do okulisty. By"!P.m u prywatnego lekarza. N ft d z kl d Id IV 

Biegunowo przeciwnym 6chorzenlem jest lam już czterv razy' i czekałem w kolejkach Stały czytelnik TadeU!Z Wloga owa a a a a owa o z. 
obl!Zęk llu:takowy, wywoływany niedoczynno· już od godziny 7-ej rano, ale numerk.i n!e Łódż·Zabieniec, ul. Marzan:iy em. 5 PZPB Nr 14 
k,lł itarciycy, .która w~tąpić moż& w następ· otrzymałem. Ponieważ nie mogę się s~.ale OD REDAKCJI: Prosimy Ubezpieczal;ilq o Choć 6,prawozdanie ustępUją~ej Rady przy. 
sŁwl• najrozanall!1zych chorób. Manifestuje sifj zwalniać z urocy, poszła moja żona i pomimo, wyjaśnienie, tym bardziej, że sprawa p„m1srn· jęte zostalo przez nastą czeJogę bez sprzeciwu 
ocyłośclą, zaparciem, charakter)'6tycz.nym1 <'· że była piątą w kolejce, a numerków w;rd:ije na przez <>b. Wlogę interesuje wielu na.szych i 6 towa krytyki, jednak tylko 5-ciu b. radnych 
blrlt.lękillalmli•clalłei.giloBclila łf!ial, loli>iplal!łlol!iśc!iirią~, :imlillall ąBrl!lu!!!lclti~-!ll'lsli e!!l, ~di!!om3E03·1tul,Hf'ilplrallw1'11lyalnli elll-zlalllalltwmliłlal.!l. lllii!Z!8.illm2CL'!7l!!!iV!'elllnllikllólllwl. mimL'll!lll!ll'!lll!!!llJl!llllEl!lll§l1j zostało wyb rnnych po nowo.ie. Ta 5-ka rz.eczy­

Podniebne szczutq zdo1J11te dlo hoanuni"acll 
wiści a cieszyła 6ię największvm zaufaniem 
załogi. ~ • 

Nasza nowa Rada liczy ogółem 10 osób, " 
mianowicie w i;kład jej wchodzą tow. tow.; 
Osiński Tadeusz, Jóźwiak Wiktor, Doliński Fe­
liks, Górski Antoni, Tomczyk Ludwik, Grę· 
bowski Euzebiusz, Pach Stefan, Zawieja Wła­

Wysokogórska 
Urode:ajne s~ doliny K!rg!zjl, nleprzelfczone 

bogactwa jej gór. Giga1lltyczne pasma górskie 
Tian-Szań kryły w sobie olbrzymie skarby na.­
turalne, które dopiero Rewolucja Listopadowa 
udostępniła narodowi. 

Dawniej, by dostać ~ię do centium Kirgizji, 
trzeba było cały miesiąc podróżować końmi, 
ryzykując życie na górskich drogach, wśród 
potoków, przepaś-.:i \ wąwozów. W kilka lat 
później, wybudowano już 7.000 km doskona­
łych dróg swsowych oraz pierwszą lini'ę kole­
jową <>d st. Ługowaja do Piszpeku. 

Na wielką skalę budowa dróg żelaenych roz­
winęła się dopiero w okresie Sl'alinowskich 
„piedolatek'', Kopalnie węgla po!ąC?ono od· 
nogami kolejowym! z maql"tralnymi liniami 
Azji Centralnej. Za~ w r. 1940 rozpoczęto bu­
dowę kole\1 Kant-Rybaczje. 

Ta .llOwa wysbkooórska maolstrala biegnie 

n1agistrala kolejowa w Kirgizji 
poprzez wąwóz Baumskt i wzdłuż rzek! Czu. py, przepuszczalnie itp. W wleltt miejscach dyslaw, Rajek! Andr:zej 1 Grochowski Kazl-
Budownic11:owie kolei miell do pokonania ol- wzmocniono brzegi rzekl Czu, wybudowano mierz. 8-miu z nich to członkowie PPR i PPS, 
brnymie trudności, nie jest rzeczą proit..ą prze- ścieki dla odprowadzania wód. a dwaj 6ą bezpartyjni. 
prowadzać tor kolejowy głębok;m wąwozem i W' pewnym miejscu zagrodziło drogę 6 trome Natychmirust po ustaleniu wyniku wybo· 
nad przepaściami, na których dnie pienią s;ę zbooze piaskowe. I oto pra<:ujący przy budo rów nowa Rada zebrała się i ukonstytuowała. 
górskie potoki. Z doliny Czujskiej nowa magi- wie kolei wciągnęli na zawrotną wysokość eks Do prezydium większością głosów wybrn· 
!t.rala wznosi się na wysokości t.57s m nad pa- kawator, aby przekopać szeroki taras. Poniżej, ni zostali: tow. Osiński, jako przewodniczącv. 
ziomem morza. Ale nieuglęta wola rad11:ieckicb k d p k i tow. Zawlej·a, j-'·o 1·eg0 ~~~tę...,..a, oraz tow'. prze ·opano jeszcze wa tarasy. o onano n e- """ ,<.<= t"-inżynierów i techników pokonała wszystkie prze b · • · · k.lk · Jóźwiak, Jako sekreta- Ro· wru'ez' pozostali' 

l ezp1eczenstwo osuwama się qruntu1 i up:ę- ,.., 
szkody. 17 maja b. r. nad brzegami azurowe- trowe tarasy zabezple-=i:yly ttor kolejowy. członkowie Rady będą mieli ściśle określone 
go Issyk-Kul rozległ s:ę po raz pierwszy gwizd zadania do wypełn.ienia, a to w 4-ch komi-
lokomotywy. Budowa drogi żelaznej Kant-Rybacq;je zó- sjach, wyłonionych na itymże, pierwszym po· 
Ofgromną pomoc przy budowle tej kolei oka- stała ukończona; zaczęła się już Jej eksploata siedzeniu, a mianowicie Higieny 1 Bezpieczeń­

z~.ła Jud~ość mi~jsc11w,a .1 komsomolcy Kirgi· cja. Ale niejedno Jeszcze or.z~ku.l,e kolektyw s~wa Pracv, Kulturalno • Oświatowej, Tech· 
Zjl. Tysiące mieszkancow plantowały trasę, \kolcfarzy, xanlm linia ta stanie się wzoro'N mcznej 1 Zawodowej. Pracownicy 1Daszych za· 
układały podkłady i szyny, budowały u·ządze- magistralą kolejową Radzieckiej Kirgizji. A kładów są pewni. że nowa Rada Zakładowa 
nia stacyjne. Wykopano 5 milionów m s·ześ~. nieą;ależnle od tego, -zarysowują się już plany I pracować hęcllie na korzyść Polski Ludowej 
ziemi: wysarlzonn w powietrrn i usunięto prze-

1 

projekty nowych linii kolejowych, prowadzą I i robotni'ków I należycie wywiąże się z na-
szło I m!lion m s'Ześc. skał granitowych; zbu- cych do s;im„nn 1.erca nlebotv~uYch aór Tiań- toio.nvrh "" w11 obowiąz•ków. J. w. 
dow„nn źelhe!llnffw" l drewniane mostv. nasy- Szań. B. D. .:>ra<:ownik PZPB Nr 4 Odd-z.. 4 
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R d Zakład 
Wywiad z prz wodniczqcym Rady Zakiadow ; 

a przy pra 
. ray PZPB Nr l low. Kargerem 

- Nowa Rada Zakładowa istnieje dopiero jak np. w prz!ldzaln! wigoniowej i cienkiej J brak. Rada Zakładowa domaga się rozbu­
niec<>le 2 miesiące - wyjaśnia na wstępi wspoł7.aWodnictwo ! poprzednio było dobrze dowy żłobków. Dyrekcja wystosowała do 
tow. Karger. - N'.e zdążyliśmy jeszcze roz- postawione, a teraz musimy tylko dopilnowęć CZPWł. odpowiednie wnioski i czekamy w 
winąć zupełnie normalnie naszej działalności, normalnego jego funkcjonowania W i;umie chwili obecnej na 9ecy~ję. 
n 1e wyszli'my jeszcze ze stadium organizacji, zaś możemy pow:edzieć, ze zobowiązanie, ja- ~ W dziedzin'.e opieki nad dziećmi na­
pracy Rady. Nie mniej jednak już ją za- kie wżięła na siebie nasza załoga _ wykonać szych robotn'.ków - mó';"'i dalej tow. Kar­
POl'Zątkowal;śmy i te początki dają już dobre )'lian rocgny do 30 listopada br _ zostanie ger - wielkim ositlgnięciem je~t naazo ko· 

· rezultaty. dzieki współzawodnictwu wyiJełnione j 1onia letnia w Wiśniowej Górze. ~szyscy 
' - Mianowicie w jakiej dziedzinie! Prżechodzimy do omówienia lnnych dzle- · członkowie Rady włożyli wiele wysiłku w 
Pr~ede wszystkim w dziedzinie wsp6łza- dzin pracy Rady Zakładowej. I jaknajszybsze odremontowanie ~achu ko·· 

~·Odn1_ctwa pracy. Otóż postawiliśmy sobie _Istniejące przy Radzie Komisje nie roz- l~nll, jeźd~ili tam, dopilnow~vall. 19 kwleł­
z dan:e, by Rada Zakładowa była organlza- wlnęły jes7.cze należycie swej działalności, i n1a Kołonui. została ur~1chom1o~a i przebywa 
torem współzawodnictwa pracy w Zakładach. ale pewne sprawy już załatwiają. Wystąpi- I w niej obecnie 300 dzieci. M~Ją ~ne do1;ko­
Uważamy, że Rada Zakładowa, jako repre- liśmy do dyrekcji z postulatem uruchomien;a nale wyżywienie, - 5 razy dzienme 1 dobr~ 
zentacja załogi, ma pod tym względem naj - na terenie zakładów pralni mechanicznej dla ppiekę wychowawczą oraz lekarską. Matki, 
więk ze obowiązki. potrzeb robotników. Dyrekcja stwierdziła, że odwiedzające w niedziele swe dziec!, wraca-
.- - A co jut zostało dokonane w tej dz.le- realizacja naszego projektu napotyka na trud Jl\ zadowolone i wdżięczne za tę opiekę. Wiei 

dz!nle? „ t..' ~ ności nie mniej jednak obiecała sprawę za- ką pomocą dla kolonii jest nasr.a ferma, któ-
. - Rada Zakładowa powółała do eycla o- łatwi'ć . Będ~iemy tej sprawy pilnować, i nie ra dostarcza codziennie świeżych warzyw 1 

gólno fabryczny komitet i 4 oddziałowe Ko- wątpimy w to, że pralnia będzie. Podobnie 150 litrów mleka. . 

Str. 5 

Nowa placówka kulturalna ·w Łodzi 
Wazorai nastą,lło otwarcie sali 

Fi!harmo1 U 
Wczorni o gocl'l. 19_4s nastąpił~ 1uocry.­

ste otwarcie sali krmcertowef F1lharmon1l 
Miejskiej w Łodzi. Sala ta mieści się przy 
ul. Narutowicza 20. Jest pięknie wyremon­
towana i ma wszelkie dane, aby stać się 
prawdziwym przybytkiPro najwyższej klasy 
muzyki. To też e:adaniem Filharfonii Miej­
skiej będzie skupienie wo ół siebie najwy­
bitniejszych artystów kraju i zagranicy w 
<:clu krzewienia kullnry muzycZllej wśród 
najszerszych w11r~·w społe<:zeństwa, a 
przede wszystkim wśrńrl świata, pracy 
i młorl1.le7.y. Sperjalnle powoł'!na • Rada 
Art:v~tycznn przy Filharrnonii Miejskiej zaj­
mie się uło~enl m m<'lodycznegn planu. we­
dług któreqo urząrlrnM będą koncerty po· 
pularne ze szcwgólnym uw,zględnieniem 
ttwórczości polskiej. 

Miastu naszemu przybywa T!owa, ważna 
placówki! kltllur;iln;i. o któr!>I powinien 
wied·deć kai:cly mieszkaniec, współdziałając 
w jej rozwoju i bri:1ć ~ywy udział w j j -za­
tnierneniach, które niewątpliwie pódniosą 
kulturę muzyczna naszeqo miasta. To te! 
świat prar:y powinien powitać jej otwe.rde 
z cn':.uzjazmem. 

lUltety W!:półzawodnictwa. - Komitety te już ze sprawą żłobków. Mamy Ich obecnie dwa ,..... Rada nasza, mówl .na zakońctenle tow. 
pracują Na czele Głównego Komitetu stanął _ na 150 dzieci. A to mało, bo już w tej J{arger - pracuje niedługo. Mamy jeszcze 
~·Jceprzewodniczący 11 prezydium Rady Za.kła- chwili mamy mpotrzcbowanłe na 300 miejsc. dużo - roboty - .w . d~iedz~nle I<ulturaln.o- w niedzielę A.VT. 48 r. odbędzje s!ę bet­
dowej tow. Gabara, który ma obecnie waż- Brak miejsc uniemożliwia. po:ta tym przyj. oświatowej, w dz1edz:rue op1~Jd nad n;t?dzie- płatn•r konrert popularny w parku Żtódllska 
ną :funkcję: organizowanie współzl\wodrtic- :mowanle nowych robotnic nieraz wykwaii- żą i w wielu innych. Żywimy nad~eJę, że 
twa, <Jpracowywante najlepszych form, wy- fikowanych tkaczek, kt6re ch~tnle przystąpią z obowiązków swych Wywiążemy się nale- w godz. orl 16-lfl i w parku JuHanó 'f w godz. 

BEZPŁATNY KONCERT POPlJI.A.RNY 

I od 18-20. Grać bęcWe orki stra Oęta. Elek-
{?1\Vanie i us1;1wanie czynników hamujących. do pracy pod warunkiem, :ie dzieci Ich będą życie. • ~-~, .A. P. 

Główny .1, Komitet Współzawodnictwa zwołał uum:::i:es:z:cz::;,on::,e:..;w~z:;:I:o,:b:k:u:... _:A:...:;tl:r,:ac:;;z:e;,:k:.,:z:;:al:d:a:,:d:.;:o:.:;m:.:.:, ______ .,;;;;...;.;,;~~;...-------""'!"'--_,1.ie~Js„k..,!•ej_..P-0„-,..ci~d ... y_r_. "'.J'."'6":'z.ef.a_Wł_0_d_a.rcą::-:·:;;k;:-a. 
już, za pośrednictwem Komitetów Oddziało- • 

Ośrodek 

;eh na.racly techniczne i narady WYtw6r• 
cz.; z uiiziałem robotników z kl\żdej saU. Na 
zebraniach tych omawiamr sprawy, !:Wiąza­
ne ze w~półzawodnictwem, na miejscu,• szyb­
ko 1 operatywni_e, dokonujemy potrzebnych 
mil;in, Komitet Współzawodnictwa ma ju~ 
bardzo poważne osągnięcla: podniosła się Ja- - Nikt nie zaintere$owal "ię 'dotychaas na- wy1trcey fadJ.owe, s'Porz d:z.one przez slu· cle~~'k., ml~dzv innymi na Swięto Mon:a. ju­
kość produkcji wykończalni. Komitet Skiero- .szym ośrodkiem łqczno§cl, który znajduje Bię chaczy świadcz~ o wysokim poziomie, . jaki nacy 1: Lodzi o<lwi d74 1woich ikolegów pod 

d j k SP już ri<litżyll oshtgn(\Ć, Kul'6y r<n:poci: ły się w Gdańskiem i 6zczcdnem. · 
"'al ludzi z oddziałów nlepl'<Jdukcyjnych do w centrum miai;ta - mówi rolo y una , kwietniu !br. i trwać będ!l '10 ~rudnia rr. wah- Na ktm1ach dla t legraflsłelt 1 (lb6rug1 da-
tkaln! l W ten sposób uruchomił 750 pr6żnu- Jerzy Wojciechoweki. Zwiedzamy bowiem/ 'Przy ~i·ami' ,„ ri'ągu si·c~nia. ·w, kia.dy odhvw. ają lekoplsńw di:icwcz ta uw11tni /;Jedzą tok wy• 
J „ k I \ t j h .1 1 N Tk 1 ul. PiotrkoW11kiej 53 kursy SP dla radiole egra- ~ ~ ' • kl p ł. 
'ąc, c,. ·os en. V e. c w1 1 ca a owa a listów i jednocześnie kursy dla dziewcząt - się 3 razy w tygodn~u po 3 godziny l ?beJmu- ' - 11du. o zt11 ódzka epecja!ni11 dla kursu pni!· 
nla ob,iętA jest współzawodnictwem zespoło· telegrafistek 1 obsługi dalekopisów. ją nie ~y1ko iprze<imtoty fachowe, al9 i lk.ru1lu• znaczyła. 10 daleocop~ ów i wykłady "Il połl\· 
'WYM - wspózawodniczy ze ~obą 146 zespo- Kursy dla chłopców zorganizowane .sit w I rnlno • wychowawcze, oraz :naukę o Polsce czone z praktyką. Wykłady !J'rowadzll facho· 
łów. Odbywa się równ:et współzawodnictwo ._.,._ "' wi instniktorzy Poczty w r;posóh przy11tępny i 
Indywidualne o tytuł przodownika pracy. M ja.sny. Dziewczqta po'Zllaj'l otul.flj m ch11nizm 

dalekopi.sów, a jednocze 'nie ur.z11 się pracy. 
'Wszystko to odbywa się pod klerownłctwem technicznej orar. normalnej pracy na daleko· 
Gł6wneg'> Komitetu Współzawodnictwa i Ko- I pisach. Zapisał , 1 tnlaj równie± dobrowol· 
mitetu Współzawodnictwa Nowej Tkalni. nie. Beniaminkiem kursu J t 12-letnla Miro-

- A w pr'zędzalni? sława Owczarelr, najmlodsia i najpilniej6Za 
- W przędzalni jest nieco gorzej. Dotych słuchaczka. Jest ona uczennlc!l 5-ej klasy 

czas nie było tam współzawodnictwa zespo- szkoły pows-ze<:hnej, a 2 razy w tygodniu u· 
łow go. Winę za to ponoszą przede wszyst- częsz.cza na ikursy SP. Tnne dz!ewcz~ta. ą w 

wieku 16-19 lat i gą uc-zennlcami ostatnich 
kim dawna Rada Zakładowa. Malo tu było klM gimnazjum lub 1Jic um. \Dziewcząt je!>t 
odpra· 11, mało zebrań, 'lbyt ma:W robotnikom znacznie mniej, niż chłopców, :bo ~ylko 26, ale 
·yjaśnlono znaczenie wsp6łzawodnictwa. za1o 'W z~l11.do pracy dorównuj<\ duiej gru· 

- A jak jest obecnie? pie chłopców •• 
- Główny Komitet Współzawoiintctwa i Po \ikoi1czenh1 blrsu orarówn«> d'Zlewczęta., 

Komitet Współzawodnictwa przy Kslęeym Jak i cholopcy 611 · przygotowani do l!aimocl:zjel-
flllJynie rozpoczął 1 tu pracę W tej chwili Wystawa Ligi Lotnlaej przy ul. PlotrkowskłeJ 75 obrazuj• dorobn nej !Pracy. Wypemią oni powa:.lme Juki, jakie 

i t rt ~ .,, ~ ietnieją tw ~ytn zawodz'e, tworz{\c !!lowe ika· 
współzawodnictwem objęte są ju~ 2 !!ale -i . naszego lotn c wa spo &Wego. •. "" dry ,fachowców słu:ż'by łącznośd. W6zyscy oni 
około 200 robotnic Rzecz jasna, że to na ra- ..,~ z·dają Mbie dokładnie z tego sprawę i uczą 
zie bardzo mało i musimy ruch ten rozwinąć. przystosowanym w tym celu lokalu. !D?-łe u-, wsp6kzC6111~;. . ' "'I'" się gorliwie. 

- A jak jest w innych oddziałach? le, tablice, ławki, !Przyrządy do nauki'. głu• W godz1:r:ach :popoludniow;i:ch 11bleraJl\ slę Od wczoraj, jak :n118 ipo:tnformował 11Zel 
- W zasadzie .w pozostałych oddziałach chaw.k.i i &zereg innych insitalacjl. Na ścianach ohłopcy z I l II ~1mnaijtim Panetwowego oraz wrlabu Wofew6dzkief Komendy SP - m}r Kra-

' !" IZ9 Szkoły Tecłmic7lllo • !Przemysłowej i mimo le.wski, qrupy chłopców SP :i Łodd 1 roa.nlka 
~B~arl!IDliiiillliiiiliiiiiii zhliżając~g? się .końca roku gzkolneg-0, pracu· 1929-1932 wezmą udział w a-dniowych pra· 
Gi ją tu i.:-s1Ln1e, łącząc naukę w nkoła.ch :z; nau· cach przy budowie g.trzelnl<: rw- Łod%.1, budowie 

ką Sluzby J'o]5ce. "'" • hali sportowej, odgruzow,.,,niu Bałut. Hp. Jed-

W PZPB Nr 1 na 12 krosnach osiągnęła 
Genowefa Korzeniowska 155,8 proc. Na 
,;szóstkach" wyróżniły się: Florentyna 
Wierszeń, Helena BoguB, Cecylia Huryto­
now i: Jadwiga Łakomi11k. Stefan Pałczyń­
ski uzyskał 133,9 proc. W przędnlni wy­
różniły się: Maria Zóraw (179 proc.), t.ucja 
Krawczyk (169,7 proc.) oraz Maria Dub:s 
(164 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędialnl na li !!tro­
nach uzyskała Maria Stelmaszc:r.yk 136,7 
proc„ a Stanisława Kwiecińska 134,2 proc. 
Na 4 stronach pierwsze miejsca zdobyły: 
Janina Jasińska (139,1 proc.), Apolonia Si­
nocha (135,6 proc.), oraz Genowefa Pawlak 
(134,1 proc.). W d.kalni na „szóstkach" uzy­
skał Bronisław Ciuła 174,8 proc„ a Iren'l 
Drzewiecka 1 Wiesława Brzezińska po 160,8 
proc. Na „czwórkach'' uzyskała Helen3. 
Płachta 171,2 proc„ a Irena Kucharska 
167,3 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórka.eh'' 
ueyskała Leokadia Bogacz 189 proc„ a Anna 
Błaszczyk 178 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym wyprzedził majster Toslk (142,3 
proc.) Szora {132 proc.), a Banaszczyk 
(145,2 proc.) Człapińskiego (141,1 proc.). 

W PZPB Nr 5 w tkalni wyróżniły się: 
.4nlnnina Sadowska (174,6 proc.) l Anna 
BiP.ńkowska (174,1 proc .). W przędzalni 
uzyskała na 3 strona~h Stanisława Boja­
lJO'IVska (173 proc.), a Janina Dalewska 
(164 proc.),na 4 stronach Antonina Andry­
szek (156 proc.) i Maria Szambelan (148 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
osiągnęła Józefa Michalak 146,7- proc. i Sta­
llisława Smyczek 145,9. proc. W tkalni na 
.,szós:tkałh'' wvsunęla się na czoło Helena 
Kas(lyńska {162,3 proc.) 1 IIelena Swąder­

(173,8 proc.). n drugie Helena Kopacz (173 
proc.). W przędzalni {780 wrzec.) wyróżniły 
się : Anna Pawlak (160,3 proc.) orli.Z Włady· 
sław Jochim (158.8 proc.). 
W PZBP Nr 9 w przędzalni wyróżniła idę 
Janina Pietre:ak (144,2 proc.) oraz Zofia Cie­
sielska {140,8 proc.). 

W PZPB Nr 14 w \'.kalnl (6 krosien) uzy­
skała Bronisława Ułańska 150,7 proc„ a w 
przędizalni Maria F1ankowska 156 proc. 

W PZPB Nr 16 na czterech stronach czo­
łowe miejsca zajęły Julia Górczak (163 
proc.), Jói:efa Nowak (160 proc .) 1 Włady­
sława Stachlewska (147,8 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni na 3 stro • 
nach uzyskały: Anna Szkudlarek 1 Janina 
Kac·zmarek po 165,4 proc.,. a na 4 stronach: 
Karolina Gogolewska i Feliksa Sobczak po 
159,8 proc. 

W PZPB w Pabianicach uzyskał pracu· 
jący na 8 kro~nach Kaxol Sn!a<ly 155,7 proc„ 
a pracująca na 6 krosnach Stanisława Ma· 
ksymowicz 170,4 proc. Na „czwórkach'' wy­
różniły się: Franciszka Sztama (167,8 proc.), 
Stanisława Bujnowicz (162,9 proc.) oraz Jó-. 
zefa Barańska (162,2 proc.). Prządka Karo­
lina Guzenda obsługująca 750 wrzec. u11:y· 
skała 143,2 proc. 

W PZPB w Rutl:de Pabianickiej wśród 
tkaczek pracujących na 10 krosnach naJ· 
lepsze wynikł wyltazaJy Marta Majer {175 
proc.) I Janina Stramska (166 proc.). Na 
8 kr05nach wyróżniły się: Regina Poros (176 
proc.) i Ksawera Szymańska (158;8 proc.), a 
na „szóstkach": Leokadia Frandsz.kowska 
(175 proc.) 1 Janina Kłopotek (17Ó,8 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
na 4 stronach pierwsze miejsca zajęły: Emi­
lia Chmiel (138 proc.), Julia Górka (13G 
proc.) 1 Janina Kudłacik (136 proc.), a na 3 
stronach: Lucja Wróbel (137,5 proC'.) oraz 
Elżbieta Zaremba (lo\0,2 proc.). W tkalni ska (161.8 proc.) 

W PZPB Nr 7 
miejsce 

w tkalni na „czwórkach" I pierwsze miejsce zajął Rudolf Stuqlik (167,9 
zajął Franciszek Kopacz proc.) a drugie Maria Byrska (165,8 proc) 

Kurt!! liczy 125 cllio!!lcćw, iprzewa!nle ochoit· 1 nocześnle :oa it ren!e wo,lewództwa będ14 budo· 
ników, .którzy z wła"!me.f woli zarejestrowali wać domy 1ludowe, ipOD'll\gać 'fH"ZY r.emon<:ie 
się w org. Służ'ba tPol6<:e. ~ S'Z.kół wiejekich 1 budowie wzorowych osiedli 

lCieroW1D.!ctwo kul'SJU dba. o ~o, by Muka lftie w Kutnow!iklm 1 Łęczyckim Hp. 
była monoto!Ilna. W projekcie •je&t s-zereg wy- - ' (M.1.) 

Obuwie slaniej· • ZI 
PDT otrzymał większy trans•ort. czeskiego obuwi • Zakup bez ogranlczel\ 
W ostatnich dniach Państw~ Dom Towaro-1 dopodobnej wręcz wysoko~cJ. Jest cech!\ che.­

wy w Łodzi otrzymał dużą partii: letniego obu- rakterystyczną, te nast szewcy w 'Witryna~ 
wla czeskleg0 • męskiego, dziecięcego oraz ko- swych sklepów na wy~awlonych modelat' 
blecego - w bardi:o bogatym asortymencie. obuwia z reguły nie wystilwiają <ien, konten\ 
Obuwie to rozprowadzone będzie bez potrzeby tując gfę umieszc!lenlcm <>bok demon~trowane­
legltymowanla się nabywcy talonem ze Zw. go modelu karteczki i napisem „ 'l! powierzo· 
Zawodowych lub innym dowodem pracy. Po- nego materiału'' bądź tei wymieniają jedynie 
nieważ ceny obuwia czeskiego fią o wiele niż- cenę, jaką zwykli pobierać za sporządzenie 
sze od wytworów łódzkich szewców, należy się obuwia. Reflektantom podają ceny iście astro­
spodziewać, że transport ten e:najdzie wielu nomiczne. Para letnich damskich pantofelków 
chę'.nych nabywców. Obfite zaopi:!.trzenie mia- skórzanych kos?łuje od 17-22 tys. !tł. Mamy 
sta w tanie obuwie wpłynie niewątpliwie na nadzieję, że tanie źródło zakupu, jakim dl~ 
obniżenie cen butów w .sklepach prywatnych. obuwia gtaje się PDT, epowoduje wydatną 
Dotychczas łódzcy szewcy wobec pełni sezo- obniżkę ceny obuwia w Ło1izl. 
nu na buty letnie śrubowali ceny do niepraw-

~~~~~~~~~~ 

Józefa Karnowska w Br1ezinach porl f,odzi~ 
zawodowo trudniła się niedozwolonymi zabie­
gami spędzania płodu i "powodowała w ten 
sposób śmierć szeregu kobiet przez ·zakażenie 
całego organi11:mu. 

W dniu wczorajszym Karnowska wraz z 
jedną z kobiet, która poddała się nieó.ozwolo­
nemu zabieg<Jwi i cudem uszła śmierci - Sta­
nisławą W„ oraz swoim mężem, Stefanem Szy­
manowskim, który nakłaniał poszkodowane ko­
biety do fałszywych eeznań - znalet11 się 03 

tawie oskarżonych w Okręgowvm Sądzie Kar­
nym. 

skutk· 
zab'.egów 

Praewód 1ądo-v.rv wykazał. t!! kilka !rnbit•: 
zmarło j'!Ił 'Ytlikntelt ;abl„gów Katnowskiei, 
a jedna z nich znajduje się obecnie w szpitalu 
! walczy -ze •miercl~. 

Sąd pod przewodn1d:.wem sędziego Maurera 
skazał KamOW6ką na 6 lat więzieni.a l utratę 
ptaw publicznych 1 obywatelskich na lat 3. 
Stefan Sqmanowsk! skazany został na 1 rok 
z zawieszeniem na 3 lata, a Stanisława W. -
na pół roku więzienia., zaś na mocy amnestii 
karę tę Sąd jej darriwał. 



Nr~ 

W nie&nelę 
na plaski eh da­
chach kaukas-

11111 

Ba'tvi sfq 
mlodzil1ż 

-~~~~~!11~m*!t'a>~~:~-mtlWł~&t:m~:f~~!ifilt~~~~™i:=~~J3!:~~~~~~~r~t~~~;:~~;;~:Jt~k~~imr&~~~JW.t~;1rJ.~~~~~~~~.-~,.~.-~m1.~~~••!l!!l!!!m!!llRmll!lll!I . 
Na now11,.. etapie żącla orąanizncglneqo Zbliża się Kongres 

Jedności Młodz · eży 
Czytelnicy „Trybuny Młodych" z zaintere­

c;;owaniem fale<lzą prace Wojewódzkiego Ko· 
lłlizqta w PZPB Nr 'f 

mitetu Jednośd. Zwracamy 6ię do kierownik.a Zawsze chętnie . chodziłam do łwietllcy 
wydziału organizacyjnego Wojewód'Zlkiego Ko ZWM-owej przy PZPB Nr 1. SpecjaJnie llile­
mitetu Jedności z zaipytaniem: Jak przeszły rzał przybyi;;zów ~anujący tu miły nasitrój. 
wybory do Powiatowvch Komitetów Jedności? Cóż dziwnego przecież ka.żdy móg-ł 

- Wybory Powia.towych Komi,tetów Jed· znaleźć tu miłe i pożyteczne zajęcie. W świe· 
nośd - mówi kol. Lewandowski - zakoń• tlicy były bowiem 6Zachy, warcaby, inne gry 
czyllśmy właściwie już prz·e<l dwoma tygod• towarzy>skie, radio, adapter, pi61ID.a film;trowa­
ruami. Nasi akityw.iści terenowi, członkowie ne, dzienniki, bilard, ping-pong, często ukazu­
Związku Walki Młodych, „Wici", OM TUR i jąca s:ę gazetka ścienna i wiele, wiele osób, 
ZMD z ipelnym uznaniem powitali wybory Ko· z którymi można było przyjemnie porozma· 
m1tetów Jednoiki. We wszyetkich powiatach wiać i rozerwać się. 

naszego wojewódz.twa odbyły się zebrania o- Dlatego też, że z tej właśnie świetlicy wy· 
gólne a1dywu 4-ch organizacji, na których do, niosłam najmilsze wisipomnienia, postanowiłam 
kooywano wyborów Komitetów Jedności. zainteresować 6'ię tym, jak przed&tawia się 
Trzeba podkreślić, że młodzież z entuzjazmem w PZPB Nr 1 wspó.hpraca ZWM-u z oM 
idzie do jedności. W z.Wlią-Lku z wyborami Ko· TUR-em. W tym cule udałam się po lnforma· 
mitetów Jedności w wieJu powiatach mło· cje do kot Bolka Kope.r.skigeo, przewodn.icz.ą­
dzietż postanowiła wzmóc wyścig pracy w fa- cego Dzielnicy .fabrycmej i z zainteresowa­
brykach i na wsi, a także w kHku wypadkach n.em wysłuchałam jego opowiadania. 
wyremont~rw:ać względnie odbudować wspól-
nym wysiłkiem loka.le dla prz.ysz.łej Zjedno· - 1;J nas praca trochę się opóźniła "Ze 
~onej Organizacji. .Q.gólnie oceniamy prze- względow t~_hmcz.nych - mówi ~olek. - My 
bieg wyborów Powiatowych Komitetów Jed· mamy ambtC]e zawsze przodowac, a tym ra· 
ności jako dobry. zero nam się nie udało. Otóż w poniedziałek, 

- Czy mógłby nam kolega powiedzieć, ja-, .

1
31 maja br na wspól~ym ze.bra~iu OM TUR z 

kle prace na najbliższy okre-s PI'Zewid.uje Wo· ZWM-em wyznaczyhsany termm konferencji, 

Kol1!9a Kopel'6kl urywa, de Ja, coru kr­
dz;ej zaintere5owana, pros7.ę o jeszcze kilka 
w;~domości. 

- Kolego, powiedzcie, !kiedy wyblenc;e 
Kcmitet Jedności, jak 6ądzicie., jak póbieJ 
w;i,~za •praca 6ię ułoży, czyście w ogóle nad 
tym się nie za6'tanawiali? · 

- A1eż, cóż za przypuszczenie. Tak my, 
jak OM TUR nigdy nie z,aipominamy o pl.a!llo­
waniu pracy. Trudno mi trochę o tym c'<Eis 
mówić, wolałbym to w>Szyg·tlko powied?. .el: po 
rehra.n:11 sobo>tnim, na którym wybier'l:emv Ko. 
mi1:et Jednowi. Ale, jeżeli pro6icie, to zgoda. 
Sądzę, że iprzewodniczący OM TUR, kol. Cie· 
c:.orowski i wszyscy członkowie naszy-~b nrga· 
:'l·l".acji nie będą mieli mi tego za :tł'!. \\lię<. 
słuchajcie. 

r.!e:t, a jednak doceni4J!\c rol• ldeolog'.cm~ 
ul.01enia na'S'Zej młodzieży, poata:towH~~my 
połąa.yć piękne 'Z poŻy'lec'mi'JD, t?.l\. ... nre­
dz' f.inych wycieczkach male:!ć eob;3 tr::ich~ 
C?a.;u na wysłuchanie referatu. Nia wo1.no M· 

pominać o rzeczy najważniej•rilj: o wyśctgu 
pracy. Powiem Wam krótko: ws:zyscv ~esl&.Ś· 
my !Przekonani, nie jeden może by tego nie. 
umiał wytłumaczyć, , aJe każdy wierzy w to, 
że po zjednoe3eniu wydajność produ'kCJi sr~ 
%większy! Wydaje mi . się, te do zje:łn«::tonej 
organizacji ze.pisze się bardzo dużo dotąd nle 
:zorganizowanych ko-leci:anek i kolegów. /ii, 
wiecie przecież, że miodzie± orgd.rn1acji Ja· 
wsze przoduje w pracy. 

- No, a jak taro nasi ,;wyśclg<)"9'ey'"1 -
ipytam na zakończenie. Czy Glenia OsaendO",.,. 
ska daje radę na 12 krosna-eh? 

- Oczywiśde, nawet jej to -.przyJa. Naj· 
leps:z:y dowód„. że W)"6zla w ubi~y.m ty410· 
dniu u mą.ż. 

Wy;pyituję o .jeszcie paru l'.'9póln-vch T;Ea­
jomych i wobec nawału pracy, która ci.ska . na. 
mnie i na kolJ;.gę Koperskiego, że.gna.lll go, ży. 
cząc ?Woc:iej pracy na nowym etapie :iycia 
o·."9'lnizacy)nego. 

jewódzki Komtlet Jedności? na której zostanie wybrany Komitet Jedności. 
_ NaJ'bl.Wszą n~~zą a.kc ·ą b d 1 Nastrój zebrania cechowała szczera chęć zjed· Wywiad przeprowadz!la 

~ J 6lt wy ory e e- , h. . . . 
galów na Kongres Jedności Młodzieży Pol- noczen.a naszyc orgamzacJJ. Halina ŻMska 

Pie.rwsz1t nas.z.I\ prac!\ jest 'l:Qrga.aiiowante 
Wb,pólnego ze6połu artystycznego, któr!" hę· 
dz;e wy-.;tępować na zlocie pokon!er~'l.cyjnym 
we Wrocławiu 23 i 24 lipca. Znacie p:zoc:eż 
nasz zespół artyst w.y. Jest nienaj!f?rszy 
kóż za skromność), ale pomyślcie, ja:Ci wsp~· 
n:.ały może być wspólny zespół. Prócz tego 
n;e zapominapiy o sZikoleniu i o WY?Oczynku 
wspólnie zorganizowanym. Na ten te •:na~ trud· 
no mi coś zdecydowa.nego 'POWied'!:ie.\ alf 
praw<ioipodobnie uwzgJędniając fakt, i~ w1el•1 
n11szych członków <poza pracą uczy si(l rów1 

skiej, który odbędzie się we Wrocław;ii. V/y• -------------------------------------------"""'!'----------------
~~~~u~~s~!~;~~Je.:~~~a~r~~t d~~~l~d~~··:?e J a k p r a c u 1· e K o m ., t e t ; I e d n· o ś 
~u~"~rż~:~=~~ zai:nteresowanie Z'l''.za1~cy: fi I 

Wojewódzki Komitet Jedności oowad7i 23 p ' 1· G • • L• (ft d p b" 
prace w trzech wyd-ziała.eh: Organ:z;cyjnym, przy ans w. mnaz um I ceum u a a tanicka) 
Oświatowym i Pro.pagcmdowym.. W!;'Zy-stk,e W jaki sposób koła szkolne ZWM. OM TUR, miei·scu leżą: ,,Walka ·Młodych", ,,Młodzi idą". Od eh ·1 
prace nasze maja na celu je5'Zcre ·N·ę't""'e ZMVV w· .„ . . .. . . . - Wl i powstan:a na terenie nas!Zej 
zbliżenie 6.""'łe,._; mł „_. . , h _ -~. „ 1c1 przystąpiły do realizaq1 Jednosc1 Na ścianach artystycznie wykonane emblema- szkoły obu organizacji: ZWM i OMTUR tzn. 

'.t"~ ~~„e 0'-"' 1~ z „-c o.gan:- . . .? Ab d ' •. ' t t t h . .. OM TUR ZWM ·n ... -..r d 
zacji pogłębienia ducha jedno ·c· .. d ł orgamzacyJneJ y o pow1eaz1ec na o py a - y naszyc orgamzacJt: , , '""v' vv o początku roku szkol. (Koło ™W „Wici" 
dzieiy. s 1 wsro m o- nie odwiedziłen: naj~~ie.!sze koło . OM „Wici"; dalej ZHP, PCK, LM. Na dwóch ścia- powstało nieco później). Ponieważ OMTUR-

Na zakończenie chciafuym dodać, że mki- TUR pr_zy _23 Panstw. G1mn. 1 Lic. w Łodz1 (Ru nach naprzeciw siebie wiszą gażetki ścienne owcy i ZWM-owcy jednocześnie organizowali 
dzież niezorganizowilllla tywo interesuje s;ęl da Pabiamcka). ZWM-u i OM TUR-u odznaczające się zarów- się - od razu stanęliśmy na gruncie współpra­
zagadnieniem jedności, o czym mo±e Świad· Wywiad przeprowadzam z sekretrzem K. J. no ciekawą treścią, jak i ładną szatą zewne:trz- cy. To teź wy,tworzyła się f.aka atmosfera że 
myć chociaż.by masowy jej udział w naszvch tow. Oberleifuerem, który zaprosił mnie do ną, w gablot~e rozkład dy~u;ó_w w. świetlky, utworzenie, w dniu l'ł kwietnia br., Komitetu 
zebraniaeh. Dotychczasowe doświadcze"ma 'I świetli;:y międeyorganizacyjnej. skrzynka na llsty do gazetki sc1enneJ. Jedności wypłynęło po prc'6tu w sposób natu-
WKJ _je~zcz_e raz potwierdziły fakt, że je<lno"Ść Już samo miejsce naszej rozmowy wprowa- - Od .Jak dawna, t~_arz)'.szu, tak ~ięknie raln:y i ~yło z:~nętrznym aktem tego, co 
mlodz~ezy J~t po·trzebą całego młodego po-, dziło odpowiedni nastrój: sala, utrzymana we umacniaCie naszą jednosc m1ędzyorgaruzacyj- ·realtzowaltsmy JUZ w ciągu 9-u miesięcy 
kolenia Pols.k1. . wzorowym porządku, na stolach liczne czasopi- I nąl pracy. 

Wywiad przeprowadził L. Brajler sma młodzieżowe, yśród których na pierwszym Tow. Ober1eitner uśmiecha się i odpowiada: - A w jakich dziedzinach I ·w Jaki sposób 

• rozwijała się wasza ws~łpraca • na terenie 

,,Słuzba Polsce•• ~--".'"""~~~~·~-.-Zł„ -~„ 
1
· szkołył . . 

. • , - !ak w1dzlc1e, i:-0warzyszu, szkoła nasza 
,,, . . , • stano_wi pewneg~ rodzaju odrębny od innych 

I p. 

I 

.I ... 
W ramach trzydniowej pracy nad odbudową miasta młodzież „Służby Polsce" poszerza ulicę Stodolnianą 
zdjecie podczas wypoczynku. Łopaty młodzieży SP - to symbol pokojowej pracy nad odbudnwą kraiu. 

,/(' - osrodek. Żyjemy tu w pi 0 knym lesie w 
. ·· ', : małych. aie wygodaych domach t wespół z Dy-

nad rzeką Łódkq. - Po ś.rodku 

' rnkC)ą i Gronem Profesorskim - budu emy de­
: mokra~y~ną szkołę polską. A pracy 3°est dużo 
I na ke.zdym polu. Pracujemy fizycrnie w na-
1 szym _parku, ogrodzie i na polarh ośrodka. 

Prac.ujemy równi~ż wewnątrz szkoły: człon­
kowie naszych kol wykonali sami szereg po­
mocy nau_k·owych ~la pracowni chemic11:nej. 
Staramy się uczy.ć Jak najlepiej. Powstał dzię­
ki naszemu Komitetowi Jedności Wyścig Pracy 

1 w nauce. Rozwijamy życie społeczne na terenie 
sz'koły. Już w styczniu stworzyliśmy Między­
or~atdzacyJną Komisję Porozumiewawczą, do 
ktoreJ weszli przedstawiciele wszystkich istnie-
1:ą.cych na _terenie szkoły organizacji. Urządza­
hs~y wsp_olne 11:;brania dyskusy3ne, zap0zna­
wal!smy się wspolnie z naszą ideologią i za­
wsze 11:najdowaliśmy wspólną platformę. Zor­

i ga·?i.zowaliś~:y wspólnie obchód I-o Majowy, 
kt<?ry był JUZ demonstracją naszej Jedności, 
ktor:y na przybyłych spoza szkoły gościach 
zrobił, Jak się wypowiadali, wrażenie bardzo 
dodatnie właśnie przez eamanifestowanie na­
szej jedności. 

Buduje11Uq §tadionq 
-: Tak jak dotąd pracowaliśmy wspólnie, 

~ I nada) pracujemy, podkreślając z nacis­
kiem, _wobec ogółu młodzieży nac;zą zde::ydo­
waną .J._ednohtą postawę. My, młodzież zorgani­
zo~~na, w r~~ach przys'lłej jednolitej organi­
ZaCJi młodz1ezowej będzfomy budowali i 
u~rwalali dobrobyt i szczęście obywatel! Pol­
ski Ludowej. 

Vvsipólpraca między ogniwami terenowymi 
ZMW „Wici" 1 OM TUR datuje się nie od 
dziś. W obecnym okresie powojennym, jesz· 
cze przed podpisaniem przez Zarządy Główne 
tych organizacji umowy o współpracy„ po­
szczególne koła terenowe „Wici", ZM;W i 
OM TUR doszły do wniosku. że ws•pólne wy­
konywanie pewnych zasad wychodzi na po· 
żytek nie tylko młodzieriy zrzeszonej, ale rów· 
nież ::ałemu społeczeństwu. 
Przykładem itakiego skoordynowania wysił­

ków mogą być kolo „Wici" w Kł?mnicach, OM 
TUR w Rzerzęczycach i drużyna harcerstwa z 
Kłomnic pow. Radomsko. Koło „Wici'' w Kłom 
nic!l.Ch prowadziło w ramach swych prac oży­
wioną działalność na odcinku sportu i wycho­
wania fizycznego. Główną jednak prreszkodą 
jaka' stała na drodze k!OJT1n!ckim wtdarzom, 
był brak odpowiedniego boiska sportowego. 
Jlodobnv brak odczuwała również druźyµa har-

cerska i koło OM TUR w RzerzęC1Zycach. 
Z/inicjatywy klomnicklego kola ,.Wici" po­

stanowiono poczynić próby w celu uzyskania 
odpowiedniego terenu pod plac sportowy. Spra 
wa była dość trudna. Pos:anowiono jednak wy 
korzystać wszystkie istniejące możliwości i Za­
rządy kół wysłary wspólną petycję do Min. 
Roln. i ~eform Roln. Ob. Dąb-Kocioła o przy­
znanie miejscowej młodzieży pewnego obszaru 
z Państw. Majątku Hodowli Rośhn w Nieznani­
cach, który to teren leż;i.r tu~ przy stacji kole­
jowej Kłomnke. Prośba bęctąn1 wyrazem dą­
żeń. młodzieży zgrupowanej w różnych organi­
zaC)ach nie pczostał„ ter echa. W niedługim 
czasie z Min. Roln i Ref. Roln. nadeszła odp•>­
wiedź, zlecaJąca Zare:ądowi Państw. Majątlrn 
Nie.znanice wydzielenie ze swych obszarów 
20.000 ro kw. (2 ha) na cele sportu i wychowa-
nia fizycznego dla młodzieży. · 

w k.r~lm Jut ąui• k..2!.!~Y .PIZJl.iląpi_ą do 

konkretnych pi;ac: na przy!Znanej im ziemt Jak 
kolwiek prace wstępne zostały już przez koło 
Wiciowe poczynione. Z pustego -terenu trzeba 
przecież uczynić ośrodek, gdrie mogłaby w spo 
sób naturalny uprawiać sport i wychowywać 
się fizycznie młodzież wiejska, która dotych­
czas nie miała możności korzystać z godriwej 
rozrywki kulturalnej jaką przynosi sport. Trie 
ba 11:budować prawdziwy stadion na wsi z bo­
iskami, bieżniami i kortami. 

Tego nie mogłoby dokonać jedno- koło, nie 
moqłaby zrobić t.ego grupka zapaleńców, kopią 
cych dotychczas pil'kę po ugorach. Uczyni to e: 
pewnością cała zjednoczona we wspólnym wy­
siłku gromada. 

Nowa zjednoczona organizacja z pewnością 
przystąpi do energicznej pracy mającej na celu 
uoowszE><'hnien :e sportu \ wciągnięcie w szeregi 
uprawiających qG już najszersze rzesze mło­
dzieżv oo1skiei. ll:tórabv w •zlacb.etnych roi-

Wyj~chałem z Rudy Pab!an'ickiej pod wra­
żeniem rzetelnej, solidnej, prowadzonej z za­
pałem pracy. Ży~ę towarzyszom z K. J. przy 
23 Państw. Gimn. i Lic. w Rudzie Pabianickiej 
owocnej pracy. 

R}'>Szard Marszewski 
~:~mJ5l~~~;~~m~?:J~~?8~~:~r5::llf.~1nt~>:<::?' ''I?K?:!:I::4~:I:SWl 

grywkach sportowych ks7l.ałtowała swe cha­
raktery i ćwiczyła wolę. Ruszyć zs sportem 
trzeba szczególnie na odcinku wiejskim, gdzie 
pójść powinny rzesze instruktorów i masy 
sprzętu sportowego. Na wsiach wyrt\stać mu-
57.ą stadiony s.oortowe rlnai i baseny pływao.. 
kie. · Ora(:ll.. 



, 

Gr..:os PASfANJI 

Kr • st • ki 

'-..: 

Komu winszujemy 
Sobota, 5 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Bonifacego. 

Kina 
Kino „Polonia'' - „Czarodziejski 

kwiat". 
. K~~o „Robotnik" - „U progu tajem-

nicy • ·• • ·,i 

Dyżury aple k 
Dziś dyżuruje apteka mgr. 

ul. Czerwonej Armii 24. 
Markusa, 

Dyżury lekarskie 

we I 
Fabryka Papieru w Pabianicach ist- j bości, od 70 do 120 gramatur (grama­

nieje już 63 lata. Zalożona zostaJa bo- I tura - to waga wycinka papieru o wy­
wiem w roku 1885. Była to zaledwie szo miarach 10 x 10 cm.). Ponadto produ­
pa, w której nieskomplikowanym spa- kuje się papiery dziele.we, kartony sly­
sobem wyrabiano tekturę. Właściciela nące w całej Polsce ze swej jakości, 
jej prześladował pech - fabryka kilka- papier okładkowy do zeszytów, manu­
krotnie paliła się. Mw~iała jednak przy- fakturowy do pakowania na eksport, 
nosić niezłe zyski, kiedy po każdym po- papier pocztówkowy, rysunkowy, pa­
żarze odbudowywał ją i rozszerzał. pier na cewki dla przemysłu włókien­
Dziś. właśnie wygląda jak zlepek z pięt- niczego (fabryka cew·ek w Pabianicach 
nastu kawałków. stąd właśnie otrzymuje snrowiec), pa-
Jednakże obecnie w fabrykę jakby pier _ustnikowy: na ~ksp~yt, taśmę ~elc­

wstąpił innych duch. Szybciej obracają grafic1.J.~ą, pap1~r ,,J:nya ~ czysteJ. ce­
się koła transmisji, głośniej rozlega lulozy 1 wres_zcie papier .1hrntracyJny. 
się stukot maszyn i lepsza produkcja '!\:'krotce fabryka przystąpi .do produk­
idzie w świat. Oczywista, że i więcej c~i wysokogatunkowego papieru ze zna­
robotników pracuje, bo już 470. Poważ- kiem wodnym. 
na ich część - to ckoliczni chłopi, do- Trzeba dodać. że kierownictwo fa-
jeżdżający do pracy pociągiem. bryki wprowadziło do produkcji takie 

Produkcja fabryki jest bardzo różno- qatunki papieru, które 71rzed wo.fnq, by· 
rodna: wszystkie papiery piśmienne ly sprowadzane zza grrmicv .. iak papi.er 
- drzewne i bezdrzewne, różnej gru- dla dalekopisów i do lwlkarnrmii. JPst 

Komitety Współpracy PPR • 
I PPS 

Od Cinia 5. 6. do dnia 12. 6. godz. 6 W ostatnim wspólnym zebraniu ak· 
rano, dyżur lekarski pełni dr. Wierzbi- tywu PPR i PPS wzlęło udział przeszło 
cki, zam. przy ul. Reymonta nr. 5, tel. stu towarzyszy .z obydwu partii. Zaga­
nr. 97. ~ I ił je pi-erwszy sekretarz Komitetu Miej 

partii robotniczyclł zdołaliśmy doko­
nać tak wiele w ciągu stosunkowo krót 
kiego ckresu czasu. Jedność organiczna 
PPR i PPS przyśpieszy niewątpliwie 
nasz marsz do socjalizmu. 

Ważniejsze telefony 
M!eJi;ka Komenda M O. 63 
Pogootow!e Ub1!2plecialn1 Spolecmej 208 
P. C. K; 112 

i•'.· skego PPR tow. Rutkowski. Przewod-
niczył tow. Sniecikowski, pierwszy se­
kretarz Komitetu Miejskiego PPS. 

W dyskusji zabierali głos towarzysze 
z PPS i PPR, podkreślając jednomyśl­
nie, że należycie przygotować się mu­
simy do ideologicznego połączenia obu 

.r 
to paiper, na którym wykonywuje się 
malowidła, przenoszone następnie na 
porcelanę. 

Plan 194 7 roku został wykonany już 
w połowie grudnia. Gdy obliczono prze­
ciętną produkcję z 10 lat przedwojen­
nych, to okazało się , że równa się ona 
dzisiejszej produkcji. 

W pienvszym kwartale wykonano 
plan w 122 proc., w kwietniu - 103,5 
proc., w maju - w 105 proc. Ogółem 
część planu przypada jącą nr:i pierwsze 
pięć miesięcy, zof':t ałi:i wykonana w 
114,4 proc . .Jest to niewątpliwie powód 
do dumy. 

W tych dniach fahryka b~dzie ob­
chodzić bardzo porlnir.slą uroczystość. 
Bohaterami j ej będą robotnicy i pra­
cownicy umysłowi - weterani fabryki. 
Jest wśród nich 59 osób, które przepra­
cowały tu ponad 25 lat, 32 osoby porwy· 
żej 3~ hit i 15 pov·:vż0j 40 lat. Prócz 
wymienionych wyżej r obotników jest 
jes1,cze 5 maj:;;trów - zresztą byłych 
robotników, pracujących w fabryce od 
25 lat i jeden pracownik umysłowy -
kasjerka, pracująca już 31 lat. 

Ci ludzie, to ostoje~ fabryki, to stara, 
wierna gwardia, na której można pole­
gać i„. którą trzeba u;ysolco cenić. Oni 
nigdy nie zawiedli i nie zawiodą. 

Ale pomówmy na zakończenie o 
mniej przyjemnych sprawach. Przede 
wszystkim - transport. Milion zlotych 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!D Dwone<: K'.olefowy 91 
Zan4d Miej 'd 68 
P. Z. P. B. 23 
Tel~rał 213 

Omówiono wyniki zbiórki na budowę 
Wspólnego Domu Zjednoczonej Partii. 
Referat polityczny na temat osiągnięć 
na odcinku politycznym i gospodar­
czym w Polsce Ludowej wyg~osił przed 
stawicie! WK PPR tow. Grzesiak, któ­
ry podkreślił w swym referacie, że tyl· 
ko dzięki ścisłej współpracy obydwu 

partii. W tej dziedzinie wielką rolę do r · .. · '""""' -, 
odegrania mają Komitety Współpracy, f. 
które planują l koordynują wspólną 
działalność ogniw PPR i PPS i które 
organizować będą wspólne szkolenie 
członków obu partii. 

'! 
P. P. R. 5 
P. P. B. 1'3 
RKU. Komenda Garnizonu 33 
Strat Potarn.a O 

neaaktor „Głosu PabianJc" przyjmu· 
:} . interesantów codziennie o<ł godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Lfmanow· 
ck.Jego 11, 2 piętro, tel. ii, 

Podziekowanie 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej 

o Niepodległość i Demokrację dziękuje 
społeczeństwu miasta Pabianic za datki 
złożone podczas zbiórki ulicznej w dniu 
!'.I-go maja br. a także tym, którzy ku­
powali nasze nalepki. 

Przy okazji komunikujemy, że zbiór· 
ka uliczna przyl).iosła 45 tysięcy zł., a 
nalepki - 35 tys. zł. czyli łącznie 80 
tys. zł. Tą drogą wyliczamy się przed 
ofiarodawcami i zawiadamiamy, że ze­
brane sumy zostaną użyte przede wszy­
stkim na dobro rodzin po poległych 
partyzantach. 

Glosq Czqtelnlków 
Obywatelu· Re~torze! na <łozorcę, który obejm.ując funkcje 
Uprzejmie prosimy 0 zamieszczenie ~ozorcy ods~ąpiłby ob. ~ędzier~kiej swo 

. . . . Je mieszkanie. Urząd Mieszkaniowy roz 
~a łamach :Waszego pisma ntnleJszego patrywał sprawę i przychylił się do na-
l1stu.- • szej prośby. Uzyskaliśmy nawet apro-
- Jestesmy mieszK"ancami posesji po- batę ob. prezydenta miasta. A ob. Kę­

niemiecklej, znajdującej się pod zarzą- dzierska usiłuje· się bronić i z mieszka­
dem miasta ,przy 111. Bohaterów nr 17. nia nie wyprowadza się. 
Dom ten, zamieszkały przez 23 rodziny · W domu naszym, od dawna niesprzą­
znajduje się w opłakanych warunkach tanym mnożą się szczury. Klatkę scho­
sanitarnych. Przyczyna tego jest pro· dową i podwórko pokrywają grube war 
sta. Dozorczyni, ob. Kędzierska przesta stwy brudu .. Prosimy więc o interwen­
ła się wywiązywać ze swych -0bowiąz- cję, względnie o udzielenie nam rady, 
ków. W domu - brud. Ob. Kędzierska co mamy czynić w takiej sytuacji. 
zrezygnowała ostatnio formalnie ze Komitet Domowy 
swej posady, Wiemy, że istnieje prawo, * 
według którego ustępujący dozorca mu Od redakcji: Prosimy Urząd Miesz· 
si opuścić mieszkanie służbowe dla no- kaniowy o powiadomienie nas jak się 
wego dozorcy. Znaleźliśmy kandydata przedstawia opisana wyżej sprawa. 

fabryk nad wody Bałty 
60 tysięcy robotników spędzi wczasy nad morzem 

Przygotowania do akcji letniskowej l W roku ubiegłym z wczasów na Wy~ do Szczecinka. Mieszczą się tam piękni.?. 
na Pomorzu ~zczednskim, a zwłaszcza brzeżu korzystalo okolo 30.000 ludzi, a położone ieziora. Szeroko pomyślana 
na Wybrzeżu są w całej pełni. Prze::_Jro- w nadchodzącym sezonie przei/jiduje'się jest również akcja obozowa dla młodzte 
wadzana od ub. roku odbudowa pen- podwojenie te.i liczby, ży. W r. ub. w Międzyzdrojach były 4 
sjonatów i domów wypoczynkowych Poza Międzyzdrojami, Międzywo- obozy dla studentów i harcerzy, obec· 
pozwala od 15 bm. podwoić liczbę wcza- dziem, Ustroniem, Poborowem i Ustką, nie liczba ta wzrośnie kilkakrotnie. Po · 
sowiczów nad morzem. Duży wpływ planowane jest w sezonie letnim wyko- dobny stan jest w innych miejscowoś­
na poprawę warunków letniskowych bę rzystanie na wczasy linii od Starogardu ciach. 
dzie miało bezpośrednie połączenie ko­
lejowe z szeregiem miejscowości na 
Wybrzeżu, jak: „Międzyzdroje, Ustka, 
Kołobrzeg, Ustronie, a zwłaszcza poło­
żonych na wyspie Wołyi'i. 

W celu zapoznania wczasowiczów z 
siecią miejscowości nadmorskich, prze­
widywany jest specjalny pociąg z wago 
nami sypialnymi, który umożliwi zwie­
dzanie kąpielisk. W Kołobrzegu „Or­
bis" wespół z Towarzystwem Geogra­
ficznym przystępuje do organizacji licz­
nych wycieczek dla świata pracy. 

Kursy przetwórstwa owocowo-jarzynowego 
dla instruktorek kół gospodyń 

W dniacn od 1 do 3 czerwca odby­
wały się w Warszawie kursy dla Wo­
jewódzkich Inspektorek Kół Gospodyń 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Kur 
sy te mają na celu pogłębianie wiado· 
mości fachowych w dziedzinie prze­
twórstwa owocowowarzywnego oraz 
organizowani~ akcji s4kolenlowo-propa 
~andowej w zakresie przerobu warzyw 

i owoców sposobem domowym wśród 
gospodyń wiejskich. 

Po ukończeniu kursu Wojewodzkie 
Instruktorki kół Gospodyń Samopomo­
cy Chłopskiej będą 'organizować szko· 
lenie na szczeblu powiatowym I gmln· 
nym. W tym roku zostanie przeszkolo· 
nych ogółem 10 tysięcy instruktorek 

MMM•Ci;M 

Czy a·cie ,,Głos Pabianickiu 

~< 
f 
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Widok z parku i.a Zamek i P. Z. P. B. 
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miesięcznie przepada dzięki przewoże­
niu końmi produkcji i surowca ze sta­
cji i na stację. Jest to zresztą sprawa, 
którą jednakowo dctkliwie odczuwa ca­
ły przemysł pabianicki, bo żadna z fa­
bryk nie posiada >dasnej bocznicy ko-
lejowej. · 

Kierownik faoryki ob. Klimeli wy­
stąpił z projektem utworzenia wspól­
nej bocznicy dla fabryki papieru, fa­
bryki chemicznej i PZPB (dawn. Kru­
sche i Ender). Linia bocznicowa prze­
'biegałaby przez tereny wszystkich 3-ch 
zakładów wzdłuż ulicy Roll-Żymier­
skiego, wdzłuż drogi do Szynkielewa, 
i potym lekkim " łukiem do linii kole· 
jowej Łódź · - Kalisz. Długość tej 
trasy wynosiłaby półtora kilometra. 
Koszty zaś budowy nie przekroczyły 
by 25 milionów zł. Wziąwszy pod uwa­
gę, że zostałyby one rozdzielone mię­
dzy trzy zakłady, możemy stwierdzić, 
że w ciągu niecałego roku bocznica za­
mortyzowałaby się. 

Wspominamy jeszcze tylko o Inwe­
stj·cjach, wśród którycn ważne miejsce 
zajmuje budowa pomieszczenia dla 
biur. Gdyby się zwolnił zajmt>wany 
obecnie przez admnistracje fabryki pa­
łac, otoczony pięknym, lecz mocno _za­
niedbanym parkiem, to · można byłoby 
urządzić przy fabryce przedszkole, a i 
organizacje partyjne fabryki znalazły-
by stałe przytulisko. K. 

Ogłoszenia drobne 
Dr. K. GAJEWSKA', asystent klinil{i 

ginel~olo~iczno·położniczej Uniwersyte­
tu Łodzk1ego, choroby kobiece - przy< 
była. Przyjmuje ul. Piotra Sirargi 3~ 
m. 6, godz. 18-20. 74-~ 

SKRADZIONO kartę rozpoznawcz~ 
palcówkę. kartę rejestracyjną, rowero­
wą i legit. fabryczną, Batykowski Jó­
zef. .„ . ....;., t18-p 
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POWTORZENm KONCERTU s t1nfa C bm. Ze sp_o6:,!!! Jak si~ dowiadujemy, we wtorqk dnia 8 
czerwca br. o godz. 20-ej zostanie powtórzony 
program koncertu z uroczystośei otwarcia no­
'ijej sali Filharmonii Łódzkiej. Przypomina­
my program: Psalm Nowowiejskiego ,,Ojczy­
zna", Koncert skrzypcowy Karłowicza, V Sym 
:fonia Czajkowskiego. Dyrygent: ZDZISŁAW 
GÓRZYŃSKI, solistka: EUGENIA UMIŃSKA. 
Bilety sprzedaje nowa kasa Filharmonii Łódz 
ldej od pon:edzlałku dnia 7 bm. w godzinach 
10 - 13. 

Zamiast ró.wnin i serpentyn 
Tor helenowskł będzie miejscem pojedynku pierwszych 

naszych zespołów z wyścigu W-P-W 

TEATRJY 
TEATR WOJSKA POLS!{!EGO 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 

K to ;nie mógł obserwo· nasz zespół w wyścigu Warszawa - Praga, 
wać imponującej im Ka.piak, Wrzesiński, Nowaczek, Wyględa i ło­

pre.zy 11Rudego. Prava" l ' dzianin Salyga - pierwszy zespól w wyścigu 
„Głosu Ludu" - między· Praga - Warszawa. W poniedziałek te dwa 
narodowego wy ś c i g ti 'Ze<> poły ro.zegrajll mecz z sobą na torze w He· 
Warszawa - Praga - lenowie w wyścigu 50-kilometrowym z fini­
Warazawa na równinach szami. Ka.żdy finisz będzie więc jakby etapem 

•· "7. mawwiecki<:h i seripenty- wyściqu s2osowego. Która z drużym zdobędzie 
nach Karkonoszy„ ten będzie mógł być świa<l- w ostatecznym obliczeniu lepszy cza5 (trzech 

Dziś teatr n!eczynny. kiem pojedynku dwóch naszych zespołów re· pierws-zych zawodników) ta zwycięży. 
W niedzielę dn. 6-go czerwca premiera j prezentacyjnych na torze helenowskim w po- KTO ZWYCIĘŻY? 

dwóch arcydzieł komedii francuskiej: „M;strz niedzialek, dn ia 7 bm. Która zwycięży? - .trudno przewid~ieć. Si· 
Piotr Pathelin" i Grzegorz Dyndała" Molie- I SKŁADY DRUŻYN I ły tych dwoch Ze!'>polow są tak wyr?wnane, 
ra. " · Nap ' ~ral.a. S i emiński, ~ójci.k, Rzeźr:icki o· że .zadecyduje .o tym tylk~ t?-ktyka 1. leip6zy 

raz łodz1 anm P1etra$zewsk1 tworzyli pierwszy spnnt. Na fm1szach_ powmm grać pierwsze 
„l.UTNIA" TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ 

Piotrkowska 243 
Dziś i codz. o godz . . 19,15 „ROSE-MARIE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Ud2 1 ał bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdz1eln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
to.atru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
111.>dz. 11. 

TEATR „SYRENA'", Traugutta t 
Dziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 

G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze­
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" I' 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka­
ftimierza Szuberta na czele> zespołu „SYRF.NY" 

Kasa czynna o'cl godz. 10 - 13 l od 16-ej, 
~l. 272-70. 

Łódzka klasa A finiszuje 
Da!szt eh pięt 11eczy w lodzi. Pabianicach, Piotrkow ę i Tomaszowlt 

' W niedzielę odbę- noczonymi. Ostatnio z-espół łódzki pok-0nał 
dzie się dalszych pięć w Zgierzu Borutę, nie je6t więc wykluczone, 
spotkań o mistrza· że i z Tomaszqwa przywiezie 2 punkty. Le­
stwo pi,łkarskiej kla- chia znajduje się ostatnio w słabej formie. 
sy A okręgu łódzkie· Im bliżej końca rozgrywek mistrzowskich, 
go. W Łodzi ŁKS zrnie stają si ę onecoraz bardziej c:ekawsze. Obec­
rzy się z Borutą. Ło· nie najrówniejszą formę posiadają kolejarze, 
dzianie będą mieli żałować jednak należy, że tak stosunkowo 
trudne zadanie w późno zaczęli finis-zować. 
tych zawodach, · przy· Po o61tatnich meczach ta·bela wy9'litda na· 
puszczać jednak ' na· &tępuj.ąco: 
leży, że jeden punkt 
mogą zdobyć. 1. 

Nd bo isku Zjednoczonych walczą oba 2. 
TUR (Tomasz.) 
PTC 

'fEATR KAMERALNY DOMU 
ul. Daszyń~kiego 34 

ZOŁNtERZA TUR-y: łódzki i tomaszowski. Goście nie ze· 3. ZZK 

gier 
17 
1.5 
17 
16 
17 
17 

pklt. 
22 
21 
18 
18 
18 
17 
14 
12 
13 

&:to6. bram. 
34:28 
50:26 
45:35 
38:30 
35:39 
31:50 
29:32 
36:39 
27:32 
24:38 

Dziś i e'odz. o godz. 19, 15 farsa Noela Co­
warda „SEANS". Udział bi0rą: Hanna Sielkka, 
Heleną Buczyńska. Halina Gtuszkówna, Wan­
da Ja-kubińska Michał Mel:na, Dan~a Sził­
flarska f Ludwik Tatarski. Reżyseria M1C'hała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123~02. 

chq pozbywać się prowadzenia w tabeli, a 4. 
łodiianom zależy bardzo na uzyskaniu 2-ch fl. 
punktów. Mecz ten więc zapowiada się inte· 6. 
resująco. 7. 

W Pabianicach PTC gra 't kolejarzami, któ- 8. 

Widzew 
Zjednoc-zone 
Concordia 
Lechia 
ŁKS 

rzy mogą się ooszczycić ostatnio Sdmymi zwy· 9. Boruta 
c i ę;:twami. Zobaczymy, czy pabianiczanom u· 10. TUR (Łódź) 
da s ' ę orzerwać ten pochód drużyinie ZZK. 

16 
16 
15 
16 9 

W Piotrkowie Concordia rozegra spotka- Jeden z najlepszych sędziów piłkarskich w 
nie z W <>ew m. Trudno iest tutaj przewi<lzieć Polsce, p. Sziperling, ;prowadzić będme w nie· 

KOMUNIKAT zwy~ i ęzcę, jednak za Concordią prz.emawia dzielę derby Krakowa: Wisła - Cracovia. 

skrzypce pnede wszystkim 11 drui~T pierw· 
szej Pietraszewski i Rzeźnidi, '!- dr:uzyny d~u· 
giej - Sałyga i chyba Wrzes1ńsk1. Zwycię­
stwo będz i e jednak zależało od tych trzecie:!;, 
a więc od teqo kto okaże się szybszym na f1· 
niszu spośród pozostałych członków ekip. 

ONI ZADECYDUJĄ„. 
Na.p'ierała, Siemiński, Wójcilk, Nowoczek, 

Wyględa i Ke:piak będą musieli na każdym fi· 
niszu toczyć zacięty bój - gdyż właśnie tylko 
od nich będzie zależało, czy wygra zespól 
pierwszy czy drugi. 

Liczne fini>Sze i wyrównany poziom drutyn 
powi'!lny uczyn ić wyścig b. interesu j ący. 

Rzezn;cki m·strzem 
Okręgu Warszawskiego 

Rzeźnicki 

WARSZAWA. - Wy· 
5cig kolaPSki o mistrza· 
stwo okręgu warszaw· 
s.kiego na dyist ansie 1o<1 
km wygrał Rzeźnicki. 
(ZZK). W wyścigu nie 
startowali czołowi kola­
rze stolicy: Ki',_ryiak, Wój· 
c ik~ Napierała i S iemiń· 
ski, lctórzy przebywajt 
na obozie w Szczecinie. 

Wyniki techniczne wy: 
ścigu przedstaw'. aj11 6i ~ 
na61:ępująco: 1) Rzein:c. 
ki (ZZK) - 3:04,20, 2) 
Olszewski (Sarmata), 8) 

'Bukowski (Gwardia), 4) 
Iwanowski (Gwardia), 5) Królikowski (ZZK), 
6) Styc2yński (Gwardia), 7) Wnes iński (ZZ.K). 

Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul Nawrot wł'1.~ny teren i publiczn.ość. Drugi sędzia lódzki, p. Naiporski, wyznaczony 
27, wystawia sztukę pod tytuletn"' „Pinokiil" j W Tomaszow:e LecP,1a spo•tka s_ie_. _z_e_Z_i_e_d_· _z_o_s_ta_ł_na_z_awody Polonia (Bytom) - ZZK. l 
_ bajkę 0 chłopczyku z drewna - według T.nbeln llPOJHIO 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- i - - . I 
Uszewskiego. 1fJ,, .~ .:::_ „ ' . • • 

Przedstawienia dawane ~ą <;>od.zie_n~!e dla ..,.__._. . .::!fi n a e CO IW"• z ef_ 
kszkół powszechnych według iamow1en, a w I ~ · 
ażdą niedzielę i św! ęta o godz. 12-ej dla ~ze>r W wyniku czwartkowych rozgrywek o mi: 14. Cracovia 

szej publiczności. 3438k strzostwo L;gi zaszły w tabeli, pewne zmiany. 5. Wisła 
a 11 19:11 
9 9 2~:15 

Krakowska 'Wisła wysunęła się z 9 na 5 miej· 6. Polonia (W-wa) 9 9 20:18 
tB4' I Jll I Al sce w tabeli, poznańska Warta 6padła na to- 7. Rymer 
BM IW rB m· ··t 11<1 13-tą lokatę a m' eisce iej zajął ŁKS. 8. AKS 

9 8 22:21 
8 8 14:'15 

ADRIA - „Zenobia", godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

BAJKA - „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30;. w 
niedz. 15,30. 

BAŁTYK - „Timur i jego drużyna". godz. 17, 
19 21; w niedz. 15. 

GDYNIA-„Program AktualnoŚC'i Kl'aj. f Zagr. 
Nr 15", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19. 
20, 21. 

HEL - „Biały Ki eł'', godz. 16, 18. 20; w I 
niedz. 14. 

MUZA _ „Oflag XXVlI'' godz. 18. 20; w I 
niedz. 16. 

POTJONIA - „Życle Emila Zoli", godz. 16, 
18;30, 21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE .- „Czarodziejskie ziarno", I 
godz. 18; w ruedz. 16. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20 ; w niedz. 
16-ta. 

REKORD - „Guwernantka'', godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. · 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,!S, 
18, 15, 20.15; w niedz. 14, 15. 

SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Polska" 17. 19 21; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie­
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w oledz. 15. 

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21: 
dndat~ seans o goriz 15: w nledz 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emil11 Zoli", godz 
15.30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Timur I jego drużyna" godz. 
16, 18, 20; w niedz. H. 

ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

Restauracja 
, 1GRAZYNA11 

Łódź, ul. Piotrkowska 69.. tel. 122-78 

-zapras'Za po teatrze 
na znane ze swei dobrej kucbn! kolacje, 
wyśmienity buf~t zimny, oraz na pielę-
gnowane wódki i wina. :: 
Doskona.la. obsługa. 

. k. Ir> Cenv n1s ie~ 

Szczegółowa tabela mistrzowska po 9 rnn- 9. Garbarnia 
dzie rozgrywek przedstawia się następująco~ 10. ŁKS 

1ier pkt. stos. bram. 11. Tarnovia 
1. Ruch a 14 35:10 12. ZZK 
2. Polonia (Byt.) 9 13 19:16 13. Warta 
3. Le3 ia 9 12 1'7:13 14. Wid'ZeW 

\ 

KOMUNIKAT 

9 8 11:14 
9 7 20:26 
9 7 10:17 
8 6 12:14 
8 6 12:20 
8 2 12:38 

NA POLECENIE KOMISARZA RZĄDU DLA SPRAW WYSTAWY ZIEM 
ODZYSKANYCH we WROCŁAWIU SPÓŁDZIELNIE · WYDAWNICZE 

„PRASA„ i „WIEDZA" PRZYSTĄPIŁY DO WYDANIA 

OFICJALNEGO KATALOGU WYSTAW.V 
p. t . . 

,,WYSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH" 
w NAKŁADZIE 200.000 EGZEMPLARZY 

Wydawnictwo to obejmować będzie wszelkie informacje 
z życia społecznego, gqspodarczego i kulturalnego na 
Ziemiach Odzyskanych. Zawierając bogatą treść ilustra­
cyjną i reklamową, będzie ono niezastąpionym źródłem 
informacyjnym dla najszerszych warstw społeczeństwa. 

Ze względu na krótki okres czasu, dzielący nas od Wystawy 
oraz konieczność umieszczenia pełnego materiału informa­
cyjnego, wszystkie instytucje państwowe, spółdzielcze 

i prywatne proszone są o jak najszybsze nadsyłanie 

ogłoszeń, reportaży i ilustracji pod adresem: 

A D M I N I S T R .A C .T A 
Katalogu Oficjalnego Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
WARSZAWA, ul. Bagatela 14. Tel. 8-89-20 ;„Prasa" 

Biuro Reklam i Ogłoszeń 

R. S. W. „P R A S A'' 
Łódź, Piotrkowska 55, 

tel. 111-50 

albo Biur Ogłoszeń: 

M42k 

Biuro Ogłoszeń i Reklamy 
Sp. Wyd. „ WIE DZ A" 

Łódź, Pioh-kowska 70, 
tel. 222-22 

-

L. PIETRASZEWSI<l 
nowy mistrz szosowy województwr. ló:!z l<feg<J 

na ro.k 1948 

na boisku W .111 ••• 
Kalendarzyk spo'rtowy na dzisiaj przedsta· 

wia si ę na6tępująco: 
LEKKOATLETYKA: Boisko Wimy godz. 19 

- zawody drużyn klasy A o mistrzostwo oK.r. 
łódzkiego. Przewi<lziane są nas tępuj ące bm· 
kurencje: kula, 110 m przez p łotki, 6kok w daL 
bieg 1500 m (panów). skok w dal (pań), dysk 
panów, 60 m i skok wzwyż pań. 

8o~serzy Zrywu walczą .„ 
Zarząd sekcji bokserskiej podaje do wia· 

domości, że w niedzielę, dnia 6 czerwca 1948 
roku o godz. 18 na boisku ,Zrywu" w Parku 
Ludowym odbędą <Się towarzyskie zawody bok­
serskie, między KS ZWM „Zryw" a Zw i ąz\>•1-
wym Klubem Sportowym „Energetyka". 

Kl:mecki o puszcza Wartę 
WROCŁAW. - Repre· 

zentacyjny bokser Polski 
Klimecki (Warta), który 
mieszka &tale w Jeleniej 
Górze, otrzymał zwolnie· 
nie od macierzystego klu 
bu i zgodę na przejście 
do KS „Zapłon", 

,,Tęcza" - uczy boksu 
Sekcja p ięściarska klubu sportowego „Tę· 

cza" rozpoczyna z dniem 10 czerwca na otwar· 
J tym powietrzu na 'własnym boi<Sku przy ulicy 

l 
Wólczańskiej naukę spotru pięściarskiego pod 
kierunkiem rutynowanego in6truktora bokeu 
obyw. Gancarka. Lekcje odbywać <Się będą 3 

. razy w tygodniu (pon.i€działki, środy i piątki). 
?'.apisy l informacje przyjmuje sekretariat klu· 

I &u, ui Piotrkowska 2't2a I pi ętro. 
I Kandvdaci będą przyszyko wani do zawodów 

D-D2841P I Pierwszy Krok Boberski", !które zostaną zor· 
qanizowane na początku sezonu jesienn€go •-----11!!!!19"1!!!!!1!!!1!1!1!!11--!!•----... ------------------ przez l;.~dzki Okreaowv Z~!ąz~ Bokserek.i. 
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